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Waszyngton
ostrzega NRF
przed posunięciami 

które mogłyby

rozbić sojusz 
atlantycki

LONDYN PAP. PREZYDENT KENNEDY — 
DONOSI Z WASZYNGTONU AGENCJA REU 
TERA POWOŁUJĄC SIĘ NA KOŁA POIN
FORMOWANE — ZWRÓCIŁ SIĘ DO NIE
MIEC ZACHODNICH, BY UNIKAŁY PORO
ZUMIEŃ Z FRANCJĄ, KTÓRE MOGŁYBY 
ROZBIĆ SOJUSZ ATLANTYCKI I  SPOWO
DOWAĆ REGRES W DZIEDZINIE JEDNO
ŚCI EUROPEJSKIEJ.

Min.
RAPACKI
wraca
do k ra ju

BEJRUT PAP. M in i
ster spraw zagranicz
nych PRL, Adam Rapac 
k i w  drodze do kra ju z 
Ind ii zatrzymał się w 
Bejrucie, witany przez 
ambasadora PRL w  L i
banie Włodzimierza 
Skóratowicza, szefów 
placówek dyplomatycz
nych oraz szefa proto
kołu MSZ Libanu.

D ru g a
„n ie dz ie la
górn icza“

WARSZAWA PĄP. 
Wczoraj podobnie jak 
w  poprzednią niedzielę 
większość załóg górni
czych — odpowiadając 
na apel premiera pro
wadziła normalną eks
ploatację węgla. Efek

te m  pełnej poświęcenia 
pracy górników, któ
rym pospieszyli z po
mocą kolejarze zapew
niając wagony pod za
ładunek i sprawny ich 
odbiór z dworców ko
palnianych, było wydo 
bycie dziesiątek tysię
cy dodatkowych ton 
węgla.

AMBASADOR NRF 
W WASZYNGTONIE, 
Knappstein, złożył w i
zytę w  Białym Domu, 
by przekazać list kan
clerza Adenauera do 
prezydenta Kenne
dyego, iż nie udało mu 
się przekonać prezyden 
ta de Gaulle’a by zanie 
chał opozycji przeciwko 
przystąpieniu W. Bryta 
n ii do Wspólnego Ryn 
ku. Prezydent Kennedy 
zwrócił uwagę na moż
liwość rozbicia Europy 
w związku z opozycją 
de Gaulle’a.

Podobny pogląd — in 
formuje Reuter — w y
raził w  rozmowie z am
basadorem NRF w cza
sie spotkania w Depar
tamencie Stanu sekre
tarz stanu, Dean Rusk. 

•  •  •
JEDNOŚĆ SOJUSZU 

ATLANTYCKIEGO WY 
STAWIONA DZIŚ BĘ
DZIE NA CIĘŻKĄ PRO 
BĘ. W BRUKSELI ROZ 
POCZYNA SIĘ DECT 
DUJĄCA FAZA ROZ 
MÓW O PRZYSTĄPIĘ 
NIU ANGLII DO EWG. 
OSTATNIE DONIESIE 
NIA I  KOMENTARZE 
NA TEN TEMAT ZA
MIESZCZAMY NA 
STR. 2.

Powtórka
przed

egzaminem
178-TYS lĘ C ZN A riesza 

s tu de ntó w  85.1.63 r .  p rzy  
s tą p iła  do egzam inów . 
Z im o w a sesja egzam i
n a cy jna  rozpoczę ła się 
poza aka de m ia m i me
d yczn ym i — na w yż 
szych ucze ln iach w  ca 
ly m  k ra ju .

N A  ZD JĘ C IU : osta
tn ia  p o w tó rka  przed e- 
gzam inem ... S tudenci I  
ro k u  W ydz ia łu  Leśnego 
S zko ły  G łó w n e j Gospo
da rs tw a W ie jsk ie go  w  
W arszaw ie w  oczekiw a
n iu  sw o je j k o le jk i. 
C A F - fo t .  C zarnogórsk i

(g łodna m awif

. - . 'P e í a : - .

W YW IAD
z dowódcą
atomowej
łodzi
podwodnej

M O SK W A PA P. W  dzien
n ik u  „K R A S N A JA  ZW IE- 
Z D A ”  ukazał się 27 bm . w y  
w ia d  z Lw e m  ZILC O W EM , 
dow ódcą atom ow e j łod z i 
podw odne j „LEN IN S KI.T  
KO M SO M O Ł” , k tó ra  prze
p ły n ę ła  n iedaw no pod lo 
da m i B ieguna Pó łnocnego. 
K a p ita n  ośw iadczy ł m . in ., 
że w  tra kc ie  tego re js u  je 
go  o k rę t p rze p łyn ą ł k o ło  
b ieguna , po p łyn ą ł za bie
gu n , a w  drodze p o w ro t
ne j p rze p łyn ą ł do k ła d n ie  
przez B iegun P ó łnocny.

W  da lszym  ciągu w y w ia 
du  Z ilco w  s tw ie rd z ił, że 
„ ra d z ie c k ie  o k rę ty  podw od
ne n ig d y  n ie  ustępow ały  o- 
k rę to m  in n y c h  k ra jó w ”  ł  
do da ł: „O be cn ie  rozporzą
dzam y p o tę żnym i podw od
n y m i ok rę ta m i a tom ow ym i, 
k tó re  m ogą dotrzeć pod 
każdą szerokość geog ra fie * 
ną zaró w n o na  Oceanie Lo  
d o w a tym , Jak i  na in n ych  
oceanach” .

6-letn ia dziewczynka
zmarła po blisko
14 miesiącach
nieprzytomności
BONN PAP. W KILO N II ZMARŁA 6-LET

NIA DZIEWCZYNKA SONJA DRENCKBERG, 
KTÓRA PRZELEŻAŁA BEZ PRZYTOMNOŚCI 
BLISKO 14 MIESIĘCY.
SONJA została pod- ly  czas dziewczynka 

dana 5 grudnia 1961 ro karmiona była sztucz- 
ku operacji wyrostka nie. Aż do ubiegłego 
robaczkowego. Po otwar czwartku przebywała 
ciu jamy brzusznej oka ona w szpitalu. W tym 
zało się, że diagnoza zo dniu została przewie- 
stala postawiona fałszy zioną do rodzinnego do 
wie i  że wyrostek ro- mu, gdzie* miała nad 
baczkowy jest . całkowi- nią czuwać pielęgnjar- 
cie zdrowy. Po operacji ka. 
dziecko zapadło w stan

W IE C Z N IE  g ło dn e  m e 
w y  op uśc iły  b rzeg i 
m orsk ie , gdzie s k u t
k ie m  m ro zów  coraz 
tru d n ie j o  żyw ność i  
zapuśc iły  się da leko  w  
g łą b  lą d u ; ta m  a ta k u ją  
p rzechodn iów , dom aga
ją c  się po żyw ien ia . T a k  
m asowych w y p ra w  m ew  
z M orza Północnego w  
głąb lą d u  n ie  pa m ię ta 
ją  n a js ta rs i m aryna rze .

(CAF)

¡4 ić ze cm a m
Poniedziałek, 28.1.63 r.
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S a m a  zb ie ra  in fo rm ac je
i p rz e p ro w a d z a  ich o c e n ę

Radziecka wersja
„czarnej skrzynki“
czeka na podpisanie

■ ■ czone na twardym gruliporozumienia...
*  Specjalne przyrządy, se

MOSKWA PAP. „Storo tylko wstanie pod- lektory i magnetofony 
pisane porozumienie o zakazie prób jądro- umożliwiają ustalenie 
wych, uczeni radzieccy będą mogli przedłożyć czy dane zjawisko sej- 
międzynarodowym organom projekt nowoczes- smiczne może zostać 
nej, automatycznej stacji sejsmicznej” — uznane za wybuch nu- 
oświadczył na łamach gazety „MOSKOWSKA- klearny.
JA PRAWDA” dyrektor radzieckiego Instytutu 
Fizyki Ziemi, członek — korespondent Aka- * 
demil Nauk ZSRR, Michaił Sadowski.

B ra w o  M H W !

M n i e j
papierków

w handlu i gastronomii
WARSZAWA PAP. miczne zwolnione w  du 

Można się spodziewać, żym stopniu od żmud- 
że liczni pracownicy nej pracy sprawozdaw- 
sprawozdawczości w  czej, będą lepiej wyko- 
przedsiębiorstwach han nywać podstawowe o- 
dlowych i gastronomicz bowiązki usługowe, 
nych odetchnęli obecnie
z ulgą. Zgodnie z posta 
nowieniami ostatniego 
kolegium MHW, z obo
wiązującego dotychczas 
wykazu sprawozdań 
skreślono 38, uznając że 
niektóre są zbyteczne,

inne można kumulo
wać lub ograniczyć czę 
stotliwość ich składa
nia.

Tzw. wewnątrzresor- 
towa sprawozdawczość 
została ograniczona o 
ok. 35 proc. Przedsię
biorstwa mają jeszcze 
sporządzać rocznie po
nad 70 różnych wyka
zów. Może dalsze ogra
niczenia w tym zakre
sie — nad którymi pra
cuje specjalna komisja 
— przyniosą podobne 
rezultaty, a placówki 
handlowe i gastrono-

18 rocznica
wyzwolenia
Oświęcimia

K R A K Ó W  — OŚW IĘCIM  
PA P. W  n ie dz ie lę  w  18 rocz 
n icę  w yzw o len ia  obozu m a
sow ej zag łady O św ięc im  
B rzez in ka  od b y ła  się tu  m a 
n ife s ta c ja  z udz ia łem  m . in . 
ty c h  k tó rz y  p rze ży li p ie k ło  
tego obozu oraz b.. człon
k ó w  w a lk i z b ro jn e j z  fa 
szyzm em  z w ie lu  zaką tkó w  
k ra ju  a także z F ra n c ji i 
Szw ecji. W  uroczystości 
w z ię ła  ud z ia ł baw iąca od 
k i lk u  d n i w  naszym  k ra ju  
4-osobowa g ru pa  jap oń 
sk ich  ucze s tn ikó w  „M a rszu  
p o k o ju ”  H iro sz im a  — O- 
św ięcim .

W ZAMIESZCZO
NYM w  dzienniku arty 
kule uczony pisze o 
działających już sta
cjach tego typu. Maszy 
ny same zbierają infor 
mac je i  przeprowadzają 
ich ocenę. Do urządze
nia pamięciowego „elek 
tronowego mózgu”  sta
c ji wprowadzone zosta
ły  wszystkie znane kry 
teria pozwalające od
różnić wybuch od trzę 
sienią ziemi. Za plombo 
waną stację ustawia się 

rejonie aktywności 
sejsmicznej tak, by sej
smografy były rozmlesz

PARYŻ. W dniu dzi
siejszym w twierdzy 
Vincennes rozpoczyna 
się proces 15 zamachów 
ców, którzy w dniu 22 
sierpnia 1962 roku usi
łowali pozbawić życia 
prezydenta de Gaulle’a. 
Na ławie oskarżonych 
zasiada 9 uczestników 
zamachu, a 6 pozosta
łych będzie sądzonych 
zaocznie.

PARYŻ. W dniu wczo 
rajszym do stolicy Hisz 
panii, Madrytu, przybył 
z 3-dniową wizytą fran 
cuski minister spraw 
wewnętrznych, Roger 
Frey.

„VIRIDiANA“
Bunuela
zakazana
we Włoszech

R Z Y M  PA P. W ładze w io 
tk ie  zakaza ły  w y św ie tla n ia  
w  ty m  k ra ju  f i lm u  w y b it 
nego reżysera fra n cu sk ie 
go L o u is  B U N U E L A  „ V i r i -  
d iana” , nagrodzonego w  
1961 r. w  Cannes. Jako 
p rzyczynę zakazu podano, 
że f i lm  „ob ra ża  uczucia re 
lig i jn e ” .

Zakaz w y w o ła ł os tre  p ro  
te s ty  ze s tro n y  d z ie n n ikó w  
w ło sk ich  n a jró ż n o ro d n ie j
szych odc ien i p o lity czn ych . 
M ieszczański d z ie n n ik  „ I L  
M ESSAGG ERO”  po S tw ie r 
dzeniu , że f i lm  ten zaka
zany został także w  H isz
p a n ii, pisze : „O ka zu je  się, 
że w szys tk ie  la ta  naszej 
d e m o k ra c ji n ie  w ys ta rczy 
ły  do tego, byśm y ró ż n il i 
się od n ie zb y t de m okra 
ty c z n e j H iszpa n ii” . „A V A N  
T I”  po dkre ś la , że na w e t 
p rze ds ta w ic ie le  k le ru  k a 
to lic k ie g o  dosz li poprzed
n io  do w n io sku , iż  f i lm  
B u nu e la  n ie  obraża uczuć 
re lig ijn y c h .

2 miliony

NOWY JORK. Louis 
Dęblin oświadczył na 
posiedzeniu Amerykań
skiego Towarzystwa Le 
karskiego, że w trzech 
ostatnich kwartałach 
ub. roku zanotowano w 
USA 2 m iliony samo
bójstw, lub prób samo
bójstw. Jest to o 19,5 
proc. więcej, niż w ana 
logicznym okresie 1961 
roku.

zupełnej nieprzytomno- 
ści i  mimo stosowania 
wszelkich dostępnych 
metod leczenia, już się 
nie obudziło. Przez ca-

Zjawisko 

nie notowane 

od 200 lat

ANGARA 
pod lodem

MOSKWA PAP. U j
ście Angary, jedynej 
rzeki wypływającej z je 
ziora Bajkał, pokryło 
się lodem. Zjawisko to 
nie było notowane od 
dwustu lat. W grudniu 
1763 roku rzeka zamar 
zła przy temperaturze 
minus 40 stopni. W ro
ku bieżącym na Syberii 
wschodniej panowały 
również mrozy sięgają- 
'oę mmu^ £  stopni,

W SPÓ ŁPR AC A F LO TY  
Z  R YBO ŁÓ W STW EM

Na łow iska ch  a t la n ty c k ic h  u 
w yb rzeży  a fry k a r.J k ic h  ło w i 
f lo ty lla  „D a im o ru ” . D z ię k i ob 
f i t y m  po łow om  iu k i  s ta tków  
szybko  się zape łn ia ją .

A b y  p rze d łużyć  p o b y t f lo 
t y l l i  na bo ga tych  łow iskach , 
trzeba zabrać ze s ta tk ó w  r y 
back ich  część ła d u n k u . S tatek 
PŻM  s/ s „C h o rz ó w ”  p rze ła do
w u je  na redz ie  D a ka ru  z bu r 
ty  tra w le ra -p rz e tw ó rn i m /t  
„N e p tu n ”  160 to n  m ą czk i ry b  
ne j. Ten sam s ta te k  zab ra ł z 
Lagos w  N ig e r ii 100 to n  sprze 
tu  po łow ow ego od naszych ry  
baków , łow ia.cych na ty c h  wo 
dach i  do s ta rczy ł r.a m /t  
„ N e p tu n ”  p a rtię  opakow ań do 
r y '.  m rożonych.

T R A M P Y  O C E A N IC ZN E  
PZM  P R A C U JĄ  M IĘ D Z Y  
O B C Y M I P O R T A M I

W  Z W IĄ Z K U  z sy tu ac ją  lo 
dową na B a łty k u  tra m p y  ocea 
n iczne P Ż M  zna jdu jące  się na 
zachód od D a n ii n ie  w p łyn ą  
w  n a jb liż szych  dn iach do por 
tó w  po lsk ich . S/s „K o p a ln ia  
K a z im ie rz ”  i  s/s „K o p a ln ia  
B o b re k ”  p o p ły n ę ły  z W łoch 
do M aro ka  po fo s fo ry ty  prze
znaczone do  p o rtó w  Europy 
Z a ch od n ie j. S/s „H u ta  B a il
don”  p rze w ie z ie  do H iszpan ii 
rud ę  z A f ry k i ,  a s/s „H u ta  
F lo r ia n ”  dosta rczy ład un ek  
z ia rna  pa lm ow ego i  orzesz
k ó w  z iem nych z A f ry k i  do 
L ive rp o o !u , D u n k ie rk i, A m 
s te rdam u, H u l l  i  H am burga.

IN W E S TY C JE  W  PO RC IE 
S Z C ZE C IŃ S K IM

PO RT szczeciński o trzym a  
w  ty m  ro k u  no w e in w e s tyc je  
w  w ysokośc i oko ło  129 m in  zł. 
N a jp ow ażn ie jszą  In w e s tyc ją  
je s t k o n tyn u o w a n a  odbudow a 
nabrzeża R um uńsk iego. Po
łu d n io w y  jego od c ine k  prze
kazany zostan ie do  eksp loa ta
c j i  w  b ieżącym  ro k u , pó łno c
n y  — gdzie prace są m n ie j 
zaaw ansow ane — w  1965 r .
N A  ŁO W IS K A C H

Pogoda na B a łty k u  p o p ra w i
ła  się dziś. W e w czesnych go
dzinach ra n n ych  w y ru szy ło  z 
naszych p o rtó w  na ło w iska  po 
nad 300 ku tró w '. Z pow odu za- 
lodzen ia pozosta ją nada l w  
po rc ie  s ta tk i ry b a c k ie  z K o ło 
brzegu i  D z iw now a .

Jed n o s tk i ry b a c k ie  „ K u t r a ”  
z D a rło w a  D a r 35 i  45, K o 
rab ia  z U s tk i Ust-49 oraz Spó) 
d z ie ln i „Ło so ś ”  z U s tk i U st 117 
u tk n ę ły  w  lodach oko ło  8 m ii 
na pó łno c od Jaros ław ca. Z  po 
m ocą po dą ży ły  h o lo w n ik i „Jan  
ta r ”  1 „R o som a k”  to ru ją c  k u t 
rom  przez zw a ły  lod ów  drogę 
do p o rtów .

K u te r  S zkunera W ła  71 z 
W ła dys ła w o w a został w czo ra j 
przez je d n o s tk i PRO ściągnię
ty  z m ie lizn y .

J

%
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DZIŚ
RAWO!

PRZEMÓWIENIE 
CZŁONKA PREZY- 
DIUM CENTRALNEGO 
KOMITETU STRON
NICTWA DEMOKRA
TYCZNEGO PAWŁA 
DUBIELA NA KRA
JOWYM ZJEŻDZIE 
CZECHOSŁOWAC
KIEJ PARTII 
SOCJALISTYCZNEJ

*  P R A G A  P A P . — 27 bm . 
w  godz inach -w ieczornych za 
k o ń czy ł w  P radze d w u d n io  
w « Obrady K ra jo w y  Z jazd 
C zechos łow ack ie j P a r t i i  So
c ja lis ty c z n e j. N a Z jazd  

. p rz y b y ł cz łon ek  p re zyd iu m  i 
K C  K o m u n is tyczn e j P a r t i i , 
C zechos łow acji 1 w ice p re m ie r 
rządu d r  J a ro m ir  D o la n s k y .1 
N a Z jazd  p r z y b y ły  ta kże : de- i 
leg ac ja  C K  S tro n n ic tw a  D e - , 
m okra tyczn eg o , k tó re j p rze - 

i w od n ie zy ł cz łon ek  P re zyd iu m  1 
C K  SD  poseł P aw eł D ub ie l, I 
oraz de legac ja  N ie m ie c k ie j < 
P a r t i i  L ib e ra ln o -D a m o k ra ty c z - ,

e j i  SD P a w eł D u b ie l. M ów ca 
i p o dkre S llł, iż  m ię dzy  Po lską a 

i Czechosłowacją ro z w ija  się co- 
' raz  b a rd z ie j w  in te res ie  obu 
< k ra jó w  w szechstronna w spó ł- 
l praca.

ZDANIEM BRANDTA, 
ADENAUER 
NIE ZAMIERZA 
USTĄPIĆ

¥  B E R L IN  P A P j —  B u r
m is trz  B e rlin a  zachodniego,

, W ll ly  B ra n d t, ośw ia dczy ł w  
" w y w ia d z ie  o p u b liko w a n ym  w  

n ie d z ie ln ym  w y d a n iu  zaehod- 
« n io b e rliń sk ie g o  „B E R L IN E R  

M O R G EN PO ST” , lż  ż y w i w ą t
p liw o śc i, czy ka n c le rz  Ade
na u e r zam ierza  u s tąp ić  jes ie - 
n lą  p rzysz łego ro k u , ja k  to  

i zosta ło o f ic ja ln ie  zapow ie
dziane w  Bonn , B ra n d t s tw ie r  
«Jził, i i  u zyska ł n ie da w no in 
fo rm a c ję , że 88 -Ie tn i kan c le rz  
zdecydow any je s t pozostać na 
sw ym  s ta n o w isku , do pó k i n ie  
zna jdz ie  od pow iedn iego na
stępcy.

POGORSZENIE 
STOSUNKÓW 
MIĘDZY BAGDADEM 
I  KAIREM

¥  K A IR  P A P . — Rozgłośnia 
k a lrs k a  poda ła  do w iadom ośc i,

_ ię  d w a j cz łon kow ie  am basady 
i Z  jednoczone j R e p u b lik i A ra b 
s k ie j w  Bagdadzie zo s ta li are
sz to w a n i przez U rzą d  Bezpie
czeństw a Ira k u . Jeden z ty ch  
d y p lo m a tó w  zosta ł w yd a lo n y , 

,a d ru g i pozosta je na da l w  w lę  
z ien iu , W ed łu g  in fo rm a c ji roz 
g łośn i, a re sztow a nych d yp lo 
m a tó w  spo tka ło  złe tra k to w a 
nie .

¡- W a rto  p rzyp om n ie ć , że w  
p rze m ó w ie n iu  w yg ło szon ym  16 

1 s tyczn ia  gen. Kassęm  o ska rży ł 
i Z jednoczoną R e p u b likę  A ra b 
ską o  p row adzen ie  dz ia ła lno ś 
c i w y w ro to w e j p rze c iw  R epu
b lic e  Ira c k ie j.

TURYSTYCZNA 
ŁÓD2 PODWODNA 
NA LEMANIE

¥  G E N E W A P A P . — P ra sa ' 
i szw a jca rska po da je  dalsze 

szczegóły tu ry s ty c z n e j ło d z i , 
podw o dn e j „M E Z O S K A F ” , k tó  
ra  Jest obecn ie budow aną 
przez ek ip ę  k o n s tru k to ró w  na 1 
czele z p ro f. d r  Jacques P IC - i 
C AR D EM , synem  s łynnego A u  , 
gusta P icearda , znanego ze 
sw ych ś m ia łych  w y p ra w  w  

^  g łę b i n y  m orsk ie . <
„M e zo ska f”  będzie m ia ł 2S 

m e tró w  d ługośc i, 5,2 m e tra  w y  
sokości i  5,4 m e tra  szerokości. 
P rzy  zan urze n iu  m a w yp ie ra ć  
18# ton  w o d y . Łó dź  będzie 
zdo lna zanurzać się do g łębo - 

,  kośc i 1 200 m e tró w , podczas 
'g d y  n a jw ię ksza  głębokość Je
z io ra  L e m an  w yn o s i ty lk o  310 
m e tró w . Będzie ona napędza
na b a te ria m i e le k try e z n j-m l i  
ro z w ija ć  szybkość oko ło  5 w ę
z łów . O bok 2-osobow cj załogi 
zm ieści ona 40 pasażerów , k tó 
rz y  będą m o g li obserw ow ać 
przez oknsr w id o k i roz ta cza ją 
ce się podczas po d ró ży  pod
w od ne j.

p ie rw sza  próba p rze w id z ia 
na je s t na ro k  1984, k ie d y  to  

i odbędzie się szw ajca rska w y 
staw a k ra jo w a .

WYSZCZEKANA
DAMA

¥  L O N D Y N  P A P . — M edal 
za odw agę o trz y m a ła  3S-let«ia 
Joséph ine L E E , z H ere fo rd  
i  A n g lia ) z rą k  n rze ds ta w ic ie ła  
T ow a rzys tw a  O ch ro ny  Z w ie 
rzą t. P an i Lee u ra tow a ła  ży
cie m ałego pieska, k tó ry  zo
s ta ł na pa dn ię ty  przez zg ra ję  
rozw śc ieczonych psów.

Psy na pa d ły  sw oco to w a rz y 
sza na brzegu rz e k i W yne  w  
H e re fo rd . P an i Lee, k tó ra  ob
serw ow a ła  w yp a d e k , us iłow a ła  
n a jp ie rw  k rz y k ie m  odpędzić 
psy, g d y  jed n a k  to  n ie  po 
m agało, zaczęła.. szczekać, 
szczeka ła  ta k  głośno, że psy 
ze s ta w iły  le d w o  żyw o o f ia rę  

' f  z w ró c iły  się w  k ie ru n k u  pa
n i Lee. Ta zdążyła p o chw yc ić  

, pogryz ionego p ieska i  s k ry ć  
! się t n im  w  bezpieczne m ie j
sce.

Projekt
ustaw
♦  „O CUDZO

ZIEMCACH”
♦  „O ZNAKACH 

TOWAROWYCH”
♦  „O SUBSTAN

CJACH
TRUJĄCYCH”

wpłynął 
do laski

W A R SZAW A PA P. P re 
zes R ad y M in is tró w  prze
s ta ł o s ta tn io  do S e jm u trz y  
p ro je k ty  ustaw , k tó re  roz
pa trzon e będą zapewne je 
szcze w  to k u  obecnej sesji 
Izb y .

P ro je k t p ie rw sze j ustaw y 
,.Q C U DZO ZIEM C A C H ”  
p rzyg o to w an y  został w  ra 
m ach prac nad uporządko
w an iem  ustaw odaw stw a ad
m in is tra cy jn e g o . W  po rów 
n a n iu  z ob ow ią zu jącym i do
tychczas przepisam i z  1926 
ro k u , p ro je k t w y ra źn ie j u -  
s ta la  p rzyczyn y , d la  k tó 
ry c h  m ożna od m ó w ić  cu
dzoz iem cow i w yda n ia  w iz y  
na  p rzy ja zd  do P o ls k i, ja k  
ró w n ie ż  pozbaw ić go pra w a  
p o b y tu  na obszarze k ra ju .

P ro je k t p rze w id u je , że de
cyz ję  w  sp ra w ie  udz ie len ia  
cudzoz iem cow i azy lu  w y 
daw ać będzie m in is te r  
sp ra w  w ew n ę trznych  w  po
ro zu m ie n iu  z m in is tre m  
sp ra w  zag ran icznych.

P ro je k t us taw y  „O  Z N A 
K A C H  TO W AR O W YC H ”  
zm ierza do up orzą dko w a nia  
i  za k tua lizo w an ia  do tych 
czas obow ią zu jących  w  te j 
dz iedz in ie  przepisów  rozpo
rządzen ia pochodzącego z 
1928 r.

T rzec i p ro je k t no s i naz
w ę „O  SU BSTAN C JAC H  
TR U JĄ C Y C H ” . W te j dzie
dz in ie  ob ow ią zu ją  do tych 
czas re ko rd o w o  sta re  prze
p isy , ho pochodzące jeszcze 
n ie k ie d y  z  po ło w y  X IX  w ie 
ku .

P ro je k t d z ie li m . in . sub
s tanc je  tru ją c e  na  tru c iz 
n y  (substanc je  szczególnie 
niebezpieczne) o ra z  na  in 
ne substanc je  niebezpiecz
ne  d la  zd ro w ia , nazyw ane 
ś ro d ka m i s z k o d liw y m i.

„ONA JEST WSZĘDZIE” — ta
kie wrażenie wynosi obcokrajowiec 
z pobytu w Finlandii. Chociaż w 
tym cztero i półmilionowym kraju 
jest tylko o 170 tysięcy kobiet wię
cej niż mężczyzn, w wielu zawo
dach i środowiskach — szczególnie 
tych bardziej rzucających się w 
oczy — przewaga ta jest dużo wyż
sza niżby wynikało z liczbowej 
proporcji.

MĘSKIE RODZYNKI
Z A L E D W IE  Jednego m ężczyznę zn a j

dz ie c ie  na dziew ięć k o b ie t w ś ró d  pe r- 
'• 'n e lu  h o te li,  re s ta u ra c ji i k a w ia rn i. W 
h a n d lu  je s t dw a ra zy  w ię ce j p racow nie  
n iż  p ra c o w n ik ó w . W  u rzędach j u t  ty lk o  
p ó ł na p ó ł, a le  za to  w  ba nka ch znów  
m ęsk i ro d zyn e k  przyp ad a  na cz te ry  ko 
b ie ty .

A  je ż e li byśc ie  s ię  c h c ie li ogo lić , to  
p ra w d op od ob n ie  bro da  b y  w am  do pa
sa w y ro s ła , zan im  byśc ie  zna leź li f r y 
z je ra  — m ężczyznę, ta k  te n  zawód nie  
m a i c a łk o w ic ie  opanow a ła  p łe ć  p iękna. 
J a k  zresztą d o m in u je  i w  in n y c h  za
w odach , w  k tó ry c h  trzeb a szczególnej 
p ra co w ito śc i, w y trw a ło ś c i i  drob iazgo- 
w ości.

UCZENNICE I  NAUCZYCIELKI
F IN K I S IĘ  U C ZĄ , I uczą in n ye h . W 

szko łach po ds taw ow ych , w  ś red n ich  i 
te ch n ika ch  je s t oczyw iśc ie  w ięce j uczeń 
n ic  n iż  uczn iów . N a w yższych ucze l
n ia ch  Jest w p ra w d z ie  ty lk o  44 p ro 
cen t s tu d e n te k , ś red n io  licsąc, ale na 
un iw e rsy te c ie  w  H e ls inkach (IJ IM  stu

Kobieta w Krainie 1000 Jezior

„ONA JEST WSZĘDZIE!...“
(KOR ES PO N D EN C JA A P I Z  F IN L A N D II )

Od tego czasu już siedem kobiet, 
w kilku kolejnych rządach, dzierży 
ło ministerialne teki, jedna była mi 
nistrem bez teki, a jedna nawet 
wicepremierem. W ONZ Finka jest 
jednym z ekspertów dla spraw ko
biecych.

ty p u  techn icznego je s t ic h  — o „w ie c z 
na kob ieco śc i” ! — zaledw ie  sześć p ro 
c e n t

FINLANDIA MA NAJWIĘKSZĄ, 
w stosunku do ilości mieszkańców, 
ilość kobiet z wyższym wykształce
niem w porównaniu z innymi kra
jami zachodnimi.

Uczą innych... Trzy czwarte nau
czycielstwa w szkołach podstawo
wych i więcej niż połowa w śred
nich, to kobiety. Dziewięciu dam
skich profesorów wyższych uczelni, 
to też coś mówi.

MĘŻOWIE (?) STANU

JAK OKREŚLIĆ żeński odpowied 
nik „męża stanu” ? Dylemat ten 
powstał w Finlandii w 1920 roku, 
od kiedy Finki mogły obejmować 
funkcje publiczne, a w skład rządu 
wszedł pierwszy minister w spódni
cy.

ZNAMY TE KŁOPOTY
SPO W O DO W ANE R O ZW O JEM  C Y W I 

L IZ A C J I p rze m ia n y  społeczne w  c iągu 
pa ru  dzies iątek la t  p o s ta w iły  kob ie tę  
w  n o w e j s y tu a c ji.  Szczególnie kob ie tę  
zamężną. N ie  ty lk o  zresztą w  F in la n 

d i i .  O bok do d a tn ich  sk u tk ó w  em a ncy
p a c ji w y ło n iła  się n ie ła tw a  do usun ię
c ia  k o l iz ja  m ię dzy  ob ow ią zkam i gospo
d y n i do m u, ko b ie ty  — m a tk i, a  je j  pra  
cą zaw odow ą, ró w n ie ż  1 w  F in la n d ii po 
de jm o w an ą  p rze .ra źn ie  (75 proc.) d la  
podn ies ien ia  s ta nd a rdu  życiow ego r o 
dz in y .

Toteż, ta k  ja k  i  u  nas 1 gdzie in 
dz ie j, p ró b u je  się ta m  p o d o -n ye h  d ró g  
w y jś c ia : u ła tw ie n ie  p ra cy  do m ow e j 
przez te ch n ikę  i ro zw ó j us łu g , czy roz

szerzenie m oż liw o śc i z a tru d n ie n ia  „ w  
r  o p e łn yń i w y m ia rz e  godz in” . R ezu lta 
t y  też  się n ie w ie le  różn ią , (y)

TRADYCJE
PRZYJAŹNI

(Korespondencja APN z Moskwy)
W setną rocznicę wybuchu Powstania Stycz

niowego, społeczeństwo Związku Radzieckiego 
— tak jak 1 wolnej Polski Ludowej — składa 
hoM bohaterom 1863 roku. Tematyką Powsta
nia Styczniowego już od dłuższego czasu zaj
muje się wielu radzieckich naukowców — hi
storyków, pisarzy, artystów. Agencja Prasowa 
„Nowostl” zwróciła się z prośbą o bliższe 
szczegóły dotycząee tych prac do dwóch zna
nych moskiewskich naukowców.

—  OPRACOWUJĘ O- «w ią zan y b y ł ■ O gąrlew em  
BECNIE duży artykuł
O więziach organizacji na lez io nych  do kum e n tó w  
„Ziemia i Wola” , Ro- K o n s ta n ty  K ru p s k i w ie lo -  
gyjslciego Rewolucyjne- "„w .uaco£y,wy”
go Komitetu Central- da w a ł ro s y js k im  oddz ia łom  
nego, Z grupą hercenow rozka zy  w  U k i  sposób, a- 
skiego „ICołokoIu”  oraz T ™
O wspólnych planach ze sw ym  serdecznym  przy  
przygotowania powsfca- Jacie lem  po r. Sosiedowem , 
nła w Pn1ar>f> i w i-ałp) uczn iem  C zernyszew skiego, ma w Polsce i w catej Krupgitj o rg an izo w a ł u -  
R o s j i —  powiedziała M . c leczk i u w ię z io n ych  w  
NECZKINA, członek A- tw ie rd z y  pow stańców , 
kademii Nauk ZSRR. _

Z do ła ła  m . In . odna leźć WE i mało dotychczas 
bardzo c ieka w e  m a te ria ły  zbadane są więzi rosyj- 
K o n s ta n tym  ^ ic h  rewolucjonistów
cu żony Le n in a , N ad ieżdy —  emigrantów Z polski- 
K ru p s k ie j.  B y ł on o fice - m i  powstańcami 1803 
rem  p u łk u  p ie ch o ty , k tó ry  ,
s ta c jo no w a ł w  tw ie rd z y  w  roku. Właśnie obecnie 
D ę b lin ie . P o r K ru p s k i zajmuję się wyświetla

niem tych problemów 
— powiedziała A. BIE
LAWSKA, docent ka
tedry slowianoznaw- 
stwa Moskiewskiego U- 
niwersytetu.Zdobycie

s zc zy tu
Lavaredo

RZYM PAP. Trzech 
alpinistów niemieckich, 

Peter Sieger, Reiner 
Kauske oraz Gherd 
Kuhne zdobyli niezwy
kle trudny szczyt Lava- 
redO, znajdujący się nie 
daleko Cortina d’Ampćz 
zo. Wspinacz)« trwała 
16 dni.

B A R D ZO  C IE K A W E , no
w e  fa k ty ,  o d k ry w a  się też 
na te re na ch R osji. U s ta lo 
no, te  w  M o łd a w ii p u b li
cysta , W asyli^ K ie ls k i,  zo r
ga n izo w a ł ta jn y  p u n k t ko l 
po rta żu  n u m erów  „K o ło -  
k o łu ”  w  g łą b  R os ji oraz do 
P o lsk i. W  orch lw ach Le 
n in g ra d u  uda ło  m i się od
na leźć d o k u m e n ty  św iad
czące o ożyw io n e j d z ia ła l
ności na p ó łno cy  R os ji, w 
obw odach no w og ro dzk im  i 
p le tro za w o d zk im  — a g ita 
to ró w . k tó rz y  w śró d  lu d u  
rozpow szechn ia li Idee w a l
k i  re w o lu c y jn e j, m ó w ili o  
słuszności po lsk ich  dążeń 
w o ln ośc iow ych , b u d z il i u -  
czucle p rz y ja ź n i do P i 
sk iego n s rp *« -

W  TR U D N YC H  w a 
ru n ka ch  a tm osfe rycz
n ych  p rz y  dużym  m ro
z ie  i  śniegu w alczą k o 
le ja rze  o pełną spraw 
ność s ta c ji p rze ła du nko 
w e j w  M edyce — Ż u ra 
w ic y  w  ZSRR. Prace 
p rze ładunkow e p rzeb ie
g a ły  tu  i  w  da lszym  
c iągu przebiegają bez 
w ię kszych  zakłóceń.

N A  ZD JĘ C IU : p rze ła 
du ne k  p ły t  s ta lo w ych— 
o k rę to w y c h  na s ta c ji 
p rze ła du nko w e j w  Ż u
ra w ic y .

CAF—fo t.
K w ia tk o w s k i

Za puszkę 
konse rw
sprzedali
psa
sqsiadki

D W A J 7 -le tn i p rzy ja c ie le  
w y s z li na spacer na Jasne 
B ło n ia  zab iera jąc ze sobą 
Reksa — psa sąsiadki, 9-cio 
m iesięcznego ow czarka a l
zackiego. S p o tka li tam  k i l 
k u  żo łn ie rzy , k tó rz y  p rzy 
je c h a li sam ochodem  cięża
ro w ym . Żo łn ie rzom  spodo
ba ł się pies, zaproponow a
l i  w ię c  m alcom  tra n sa kc ję  
ha nd low ą .

Jeden z p rz y ja c ió ł p rzy 
s ta ł na  p ropozyc ję  z m ie j
sca. Ż o łn ie rze  za ła do w a li 
psa na samochód, c h ło p 
com  zaś „z a p ła c ili”  k o n 
serw ą m ięsną. Gdy „ tra n s 
a k c ja ”  w ysz ła  na ja w  w y 
bu ch ła  aw antu ra . N ik t  n ie  
m ia ł bo w iem  chęci pozby
w a n ia  się psa, ty m  b a r
d z ie j, że w ychow yw ano go 
od szczeniaka.

W ŁAŚ C IC IELE psa. ja k  i 
rod z ice  „h a nd lo w ców ”  zw ra  
ca ją  się za naszym pośred 
n ic tw e m  do żo łn ie rzy, k tó 
rz y  n a b y li psa. o zw ro t 
u lu b ie ńca . C zekam y zatem 
na te le fo n  (ń r 4-82-35) lu b  
na od w ie d z in y  w  re d a k c ji.

(W it)

Pogoda na dziś
Zachm urzen ie um la rko w a  

ne, tem p . od 3 do —6 at. 
W ia try  słabe z k ie ru n kó w  
p ó łn o cn o -w sch o d n ich . W 
nocy da lszy spadek tem pe 
ratury,

D ziś  w  B rukseli

DECYDUJĄCA BATALIA
o wejście Anglii do EWG
„P rzyp ad ko w a"  
o b e c n o ś ć  H erte ra

PARYŻ PAP. Niedziela nie była dniem 
wypoczynku w Brukseli. Wręcz przeciw
nie, trwała tam gorączkowa działalność dy 
plomatyczna przed decydującym posiedze
niem „szóstki”, dziś po południu w spra
wie przystąpienia Wielkiej Brytanii do 
EWG. Sprawozdawca Agencji France Pres 
se określa atmosferę panującą w stolicy 
Belgii Jako „wielką ofensywę” lub też 
„wojnę wyniszczającą”, prowadzoną prze
ciwko wnioskowi Francji o odroczenie ro
kowań prowadzonych od 15 miesięcy bez 
żadnego rezultatu.

PIER W S ZY za w ita ł 
B ru kse li szef de legac ji 
b r y ty js k ie j E d w ard  H ca th  
(na fo to). W  złożonym  o- 
św iadczen iu prze s trze g ł on. 
że po n ie dz ia łko w e spo tka 
n ie  będzie m ia ło  „ba rd zo  
w ie lk i  w p ły w  na p rzy 
szłość E u ro p y ” . P rzyby łenr 
do B ru k s e li — m ów i: 
l le a fh  — aby ko n tyn uo w a ć  
roko w a n ia  w  sp ra w ie  p rz \ 
s tąp ien ia  W ie lk ie j B ry ta n ii 
do W spólnego R ynku . Nie 
mogę pow iedz ieć, ja k i  bę
dzie re z u lta t, ale rząd an-

4 . 8 . 0 .

PRZEDSTAWICIELE K>elskt p ra gn ie , aby roko-
wszystkich krajów bio- H S * " 1" /o iS S S T  £  <JŁ 
rących udział w tej roz zuitatem. 
grywce znaleźli się już 
na miejscu z wyjątkiem 
reprezentacji francu
skiej. Francuski m ini
ster spraw zagranicz
nych Couve de M urvil- 
le zjawi się ostentacyj
nie w Brukseli dopiero 
dziś przed samym roz
poczęciem posiedzenia.
Uprzednio jeszcze Cou
ve de Murville zamie
rza spotkać się ze 
swym bońskim kolegą 
Gerhardem Schroede
rem. Powszechną rów
nież uwagę zwróciła 
obecność w Brukseli 
specjalnego wysłannika 
prezydenta Kenne- 
dy’ego Christiana Her
tera, który przybył tu 
pod pretekstem roko
wań taryfowych między 
Stanami Zjednoczony
m i a EWG właśnie w 
momencie tej decydują 
cej sesji.

BEZPOŚREDNIO pd 
swym przyj eźd złe He attf 
rozwinął ożywioną dział 
łalność dyplomatyczną 
spotykając się kolejno 
z Herterem i belgij
skim ministrem spraw! 
zagranicznych Spaa- 
kiem. Jak wiadomo, teij 
ostatni zajmuje szcze
gólnie krytyczne stano
wisko wobec pozycji 
prezydenta de Gaulle’a. 
Poparty przez holender
skiego ministra spraw 
zagranicznych, Lunsa, 
Spaak wypowiedział się 
za kontynuowaniem roz 
mów, nawet w wypad
ku nieobecności Frań-

RWPG
Krok naprzód

W miarę jednak rozwoju gospodarczego po
szczególnych krajów socjalistycznych dosko
naliły się również formy działalności RWPG. 
W 1954 r. podjęto wstępne rozmowy na terpat 
uzgadniania planów wieloletnich, jako wyż
szej formy wzajemnej współpracy i pomocy. 
Uzgodniono, że wszystkie państwa opracują 
plany wieloletnie na lata 1956—1960 w jedna
kowym terminie.

Na V II sesji RWPG w 1956 r. podjęto uchwa 
ly, które stanowiły pierwszą w historii próbę 
kompleksowego uzgodnienia szerokiej współ
pracy gospodarczej opartej o planowe założe
nia na okres wieloletni. W tym też czasie do
konano uzgodnień w sprawie podziału progra
mów produkcji podstawowych wyrobów prze
mysłu maszynowego i wynikających z tego po
działu wzajemnych dostaw maszyn i urządzeń.

Na V I II  sesji RWPG w 1957 roku podjęto 
uchwały w sprawie śmielszego i dojrzalszego 
rozwiązywania międzynarodowego, racjonalne
go podziału pracy w planach na lata 1961-65, 
Na IX  sesji w 1958 r. określono podstawowe 
kierunki i  tryb pracy nad ustalaniem powiązań 
ekonomicznych między krajaml-czlonkami 
RWPG, wynikających z projektów planów na 
lata 1961-65. Zwrócono wtedy szczególną uwa
gę na problemy surowców i paliw oraz na 
sprawę specjalizacji w produkcji maszyn i  urzą 
dzeń.

X sesja RWPG zajęła się ważniejszymi za
gadnieniami rozwoju przemysłu chemicznego 
i hutnictwa. M. in. podjęła uchwalę w sprawie 
budowy międzynarodowego rurociągu naftowe
go dla transportu radzieckiej ropy naftowej Ao 
Polski, NRD, Czechosłowacji i Węgier. XI se
sja podjęła zalecenia to sprawie powiązania 
systemów energetycznych i wzajemnej wymia
ny energii elektrycznej: rozpatrzyła takżą sze
reg zagadnień związanych z postępem wydoby
cia węgla koksującego, z rozwojem i  -ubezpie
czeniem bazy surowcowej Ala przemysłu hut
niczego i metali nieżelaznych.

Na XJ1 sesji w 1959 roku nastąpiło podpisa
nie Statutu RWPG. Po ratyfikowaniu go przez 
u-szystkie kraje członkowskie wszedł on w ży
cie 13 kwietnia 1960 roku. (CET)

i *
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00 SZKOLNEGO 
M U N D U R K A

DROGA
do kelnerstwa
NIEŁATWA

SZKOLNY mundurek, tarcza na ręka
wie, a w ręce taca z talerzami, czasem 
z kieliszkami napełnionymi wódką. Kon
sument przy stoliku otrzymuje gratis 
uśmiech i grzeczne „proszę” , ale nierzad
ko nadętą minę i talerz podany jak z ła
ski. Tej drugiej cechy, młode dziewczęta 
i  chłopcy, odbywający praktykę w lokalu 
gastronomicznym, nie wynoszą ze szkoły. 
To już jest wpływ starszych kolegów, 
„oblatanych” w zawodzie.

Zasadnicza Szkoła Go 
spodarcza istnieje w 
Szczecinie ponad dzie
sięć lat. „Wypuściła” 
już w świat około 300 
wykwalifikowanych pra 
cowników gastronomicz 
nych — kucharzy i  kel
nerów. O tych ostatnich 
właśnie słów kilka.

Jeżeli los sprawi, ze 
praktykę odbywają oni 
w  jednym z zakładów 
typu szkoleniowego 
(„Żaczek”  lub „Szkol
na” ), to można być pew 
nym, że szczecińskiej 
gastronomii przybędą 
wartościowi pracowni
cy. Gwarantują to ne
storzy szczecińskiego 
kelnerstwa Wacław MO 
RAWSKI i  Stanisław 
AUGUŚCj$SJCI, pod 
których argusowym o- 
kiem młodzi ludzie po
znają ta jn ik i swego 
przyszłego zawodu. By
wa jednak i tak, że 
młody człowiek trafia 
do „normalnej”  restau
racji i  z miejsca wpada 
pod orzeźwiający tusz. 
Orzeźwiający i  otrzeź
wiający z zasad, które 
wpaja mu szkoła. W 
takiej restauracji uczeń 
spotyka się często z 
nieuczciwością, krętac
twem, chamstwem tj. z 
tym i cechami, od k tó -'

Uwaga,
CIEKAWY

KONKURS!
Z C IE K A W Ą  in ic ja ty  i 

w ą w y s tą p iły  o s ta tn io , 
d w ie  poznańskie organi 
zacje społeczne — R a -1 
da O kręgow a Zrzesze- i 
nia S tud en tów  P o lsk ich  , 
i  Zarząd W o jew ó dzk i 
T ow a rzystw a R ozw o ju  ' 
Z iem  Z achodn ich . O g lo i 
s iły  one ogó ln op o lsk i , 
ko n ku rs  na pracę m a
g is te rską  ¿związaną z 
z iem iam i zachodn im i i  i 
pó łn o cn ym i. P ro te k to -1 
ra t nad kon ku rse m  
p rz y ją ł m in is te r  szkol
n ic tw a  wyższego. I

C elem  k o n k u rs u  je s t | 
m . in . pogłębienie z a - . 
in te resow ania  studen
tó w  p ro b le m a tyką  ty c h ' 
reg io nó w  oraz zeb tan ie  < 
cennych opracow ań, i-  ( 
s to tn ych  d la  ty c h  ob
szarów.

W k o n k u rs ie  u c z e s tn i, 
czyć będą absolw enci 
u n iw e rsy te tó w  oraz w yż  
szych szkó ł ekonom icz
nych . ro ln iczych  i peda 
gogicznych. P rzy ję te  
przez ucze ln ie w  ro ku  
aka d e m ick im  1952-S3. a 
nadesłane do końca 
s ie rpn ia  b r. prace, roz
pa tryw a n e  będą i oce
n iane w  dw óch g ru 
pach, rep re zen tu ją cych  
n a u k i hum an is tyczne  1 
społeczne oraz p rz y 
rodn icze  i n a u k i o z ie -

Ogłoszenie w y n ik ó w  1 
w ręczen ie  nagród na
stąpi w  g ru d n iu  b r , w  
Poznaniu .

rych nie są jeszcze zu
pełnie wolne szczeciń
skie restauracje.

d o b r z e , je że li szkolne 
zasady będą siln ie jsze . 
Że je d n a k  byw a o d w ro t
n ie . św iadczyć może przy  
k ła d  res ta u ra c ji „W a r
szaw ska” . Swego czasu, 
d y re k c ja  szko ły  na za
sadzie eksp e rym en tu , ob
sadziła  tę  res ta urac ję  
m łodzieżą szkolną. Ekspe 
ry m e n t po legał na ty m , 
że w  lo k a lu  sprzedawano 
rów n ie ż  w ódkę, czego np. 
w  „Ż a czku ”  czy „S zko l
n e j”  się n ie  p ra k ty k u je . 
C hodz iło  o to, aby m ło 
dzież „o trzaska ła  się”  ze 
spraw ą w ó d k i w  restaura
cjach . E ksperym en t trze
ba b y ło  szybko zakoń
czyć. Pow sta ła bow iem  
obawa, że w ód ka  zw yc ię 
ży . M ło dz i lud z ie  szybko 
p rz y s w a ja li sobie sposo
b y  ła tw ych  za robków  
p rz y  sprzedaży w ó d k i, 
sam i n ie rza dko  zagląda
l i  do k ie liszka , a w  do
d a tku  po dchm ie len i ko n 
sum enci de m dra lizow a li 
dziewczęta.

O il« jednak szkoła 
posiada możliwości 
wpływania na swoich 
uczniów, o tyle niemal 
zupełnie zatraca je w 
odniesieniu do swoich 
absolwentów. Ich kon
takty ze 6zkołą są bar
dzo luźne. Ograniczają 
się do zaproszeń na im 
prezy rozrywkowe, od
czyty, bezpośrednie roz
mowy. A warto chyba 
zastanowić się nad ja
kąś stałą formą tego ro
dzaju więzi. Może np. 
seminaria, na któ.ych 
młodym kelnerom przy
pominano by o tym 
wszystkim, czego na
uczyli 6ię w szkole, a 
do czego — jak uczą 
nas obserwacje — ni® 
zawsze stosują się w 
swojej pracy.

Szczecińska Szkoła Go
spodarcza sto i w  ob liczu  
pow ażnych trud no śc i. Ma 
lu czko  bow iem , a n ie  bę
dzie k to  m ia ł w  n ie j w y 
kładać. D otychczas kad rę  
w y k w a lif ik o w a n y c h  nau
czyc ie li zas ila li w yk ład ów  
cy  z w yższym  w yksz ta ł
ceniem . B y ła  Jeszcze do 
n iedaw na je d yn a  w  Polsce 
ka te d ra  T e ch no log ii Ż y 
w ie n ia  na W yższej Szkole 
E ko no m iczn e j w  Często
chow ie . Po z lik w id o w a n iu  
te j ka te d ry , szko ły  typ u  
gospodarczego zosta ły po 
zbaw ione d o p ływ u  ka d r 
pedagogów. Już te raz 
szczecińska „G ospodar
cza”  odczuw a b ra k  nau
czyc ie li, a ty ch , k tó ry c h  
posiada m usi za trudn iać 
na w e t na dw óch etatach.

A szkoła ma przecież 
już swoje bogate tra
dycje. Posiada 29 od
działów, prowadzi rów
nież naukę dla doro
słych, kursy przysposo
bienia zawodowego dla 
Polskiej Żeglugi Mor
skiej, Przedsiębiorstwa 
Połowów Dalekomor
skich „Gryf”  itp. Popu
larność szkoły wzrasta 
z roku na rok. Podczas 
ostatniego naboru ucz
niów wprowadzono eg
zamin konkursowy, gdyż 
na jedno miejsce zgła
szało się po pięciu kan
dydatów. Na pewno ist
niałyby. możliwości

NA drugie śniada
nie chlebek z ma
słem i pomarańcze. 
Apetyt dopisuje

W ŚWIETLICY 
czas szybko płynie. 
Ale już teraz sana to 
rium odczuwa brak 
zabawek. Nie, nie 
chodzi o ilość. Rzecz 
w tym, że to, czym 
handel raczy nasze 
dzieci nie wystarcza 
na długo. Psuje się 
i lamie bardzo szyb 
ko. Sanatorium wy
dało na zabawki kil 
ka tysięcy złotych, 
a już w miesiąc po 
zakupie trzeba było 
kupować nowe.

NA
RATUNEK
DZIECIOM
POMIMO masowych i 

obowiązkowych szcze
pień ochronnych dzieci, 
gruźlica nie przestała 
jeszcze być dla nich 
groźną chorobą. Brak 
dziecięcego ośrodka le
czenia gruźlicy, Szcze
cin odczuwał bardzo 
dotkliwie. Dlatego z 
wielkim zadowoleniem 
należy powitać jedyne 
w województwie szcze
cińskim i jedno z nie
licznych w kraju, Dzie
cięce Sanatorium Prze
ciwgruźlicze, które o- 
twarto w luksusowym 
pałacyku przy ul. Pio
tra Skargi. Znalazło 
tam opiekę lekarską 53 
dzieci, w najbliższej 
przyszłości oddział l i 
czyć będzie ponad 80 
łóżek. Ordynatorem od
działu jest dr Irena 
SWIDOWSKA.

(hs)
Zdjęcia: Wanda Cieślak

zwiększenia Ilości ucz
niów, ale skąd brać wy
kładowców?

W Y D A JE  SIĘ , te  zapeł
n ie n ie  lu k i,  pow sta łe j po 
l ik w id a c j i  k a te d ry  Tech
n o lo g ii Ż y w ie n ia  W SE w 
C zęstochow ie, jes t ka te 
goryczną koniecznością, 
ja k ic h  bow iem  szko ły  go
spodarcze będą m ia ły  na
u czyc ie li, ta k ic h  gastro
no m ia  będzie m ia ła  pra
cow n ikó w . G dy jeszcze 
do  tego dodam y rozlega
jące  się od daw na w o ła 
n ie  szarego konsum enta 
o lepszą obsługę w  loka 
lach , to  n ie  u le gn ie  ju ż  
chyba w ą tp liw o śc i tw ie r 
dzenie, że szkołom  tego 
ty p u  od zaraz po trzebna 
je s t uwaga w ła d z  ośw ia to
w ych . (hs)

1,5 m in 
do la rów
za koszykowy
eksport

EK SPO R T po lsk ich  k o 
szyków  z w ik lin y ,  p ro d u 
kow a nych  cha łup n iczo  i 
m asowo w o ko licach  R ud
n ika , p rzyn os i roczn ie po 
nad 1,5 m in  do i. docho
du . P rócz tego re jo n  R ud
n ik a  e k sp o rtu je  su row iec 
w ik lin y ,  tzw . am e ryka nkę  
w  ilo śc i o ko ło  800 ton rocz 
n ie . G łó w n ym i o d b io rca 
m i go to w ych koszykó w  są 
U SA, Kanada i A n g lia , su 
row ca  w ik lin o w e g o  — 
N R F, N R D  1 Szw a jca ria .

(ał)

P re m ie ra  w  T e a trz e  P olskim
Z LAT młodzieńczych 

pozostała mi w pamięci 
lektura francuskiej po
wieści (Farrćre? Loti? 
Louis?) pt. „Ogród udrę 
czeń” , opisująca tzw. 
chińskie tortury. W hie
rarchii udręk najwyż
szy stopień zachowano 
tam dla „tortury dzwo
nów” (z braku miejsca 
rezygnuję ze szczegóło
wego opisu).
W sztuce Bohdana DRO 
ZDOWSKIEGO „Maison 
de France” , którą oglą
daliśmy w Teatrze Pol
skim, sytuacja jest po
niekąd odwrócona: trzy 
pary młodych „torturu
ją się” na tapczanach, 
w poszukiwaniu — jak 
zapewnia w programie 
teatralnym Ryszard L I
SKÓW ACKI — godno
ści człowieka. Poszuki
waniom tym towarzy
szą triumfalne dźwięki 
dzwonów.

Poza tym wszystko w 
tej sztuce jest fiV - 
ficzno - metaforyczną: 
od samego miejsca — 
tajemniczego „Maison'1 
w Berlinie, aż do czasu 
akcji: czytamy, że rzecz 
cała zaczyna się 18 czer

B R A W O
DLA

DZWONÓW!
wca 1940 r., mówi się 
w niej m. in. o ofensy
wie niemieckiej zagra
żającej Paryżowi, k tó 
ry... skapitulował już, 
jak wiadomo, 14 czerw
ca.

WYZNAJĘ, że ani tej 
filozofii, ani metafory, 
ani nawet aluzji nie 
pojąłem. Wyjaśnień u- 
dzielić może zapewne 
jedyny w tej sztuce 
„człowiek, który wie” , 
reżyser przedstawienia 
RYSZARD SOBOLEW
SKI, grający w nim 
t r ę  nieustraszonego Po
laka — Stokowicza, któ 
rcmu autor powierzył 
honor Polaków i kazał 
oczywiście bez mrugnię 
cia okiem zginąć.

Najbardziej podobały 
roi się dzwony w opra
cowaniu dźwiękowym 
Ryszarda Gardo.

A przeto: brawo dla 
dzwonów!

FELIKS JORDAN

TEA TR  P O LS K I: „M a i
son de F rance”  Bohdana 
D rozdow skiego. Reżyseria 
Ryszard S obo lew sk i. Sce
n o g ra fia : Janusz W arpe- 
chow sk i. O pracow anie 
dźw ię kow e : Ryszard Gar 
do. Obsada: R yszard So
bo lew sk i. Jadw iga O koń
ska, Z b ig n ie w  Roman. 
K rys tyn a  B ig e lm a je r, Wła 
dys ław  S o ka lsk i, L u d m i
ła Le gu t, Teresa W ie rzbow  
ska, A n d rze j M ay, A le k 
sander R odziew icz, Jan 
Ib e l, W ładys ław  B liche -

p o p r e r r r j
fWffiB

M IS T R Z
W O JT A S Z

GASTRONOM1CY skarżą się, 
że nie docenia się ich zawodu. 
Czy to prawda? Jak można nie 
doceniać ludzi, którzy nas kar
mią'!

„Polak, gdy głodny to zły”  •— 
głosi narodowe porzekadło — a 
jak się naje, to rad by odpoczy
wać. Rzeczą kucharza jest takie 
dania warzyć Polakowi, które by 
i w dobrym humorze go utrzy
mywały i powodowały wiaor do 
pracy. A niełatwa to sprawa — 
zaspokajanie apetytów.

Mistrz KAZIMIERZ WOJ
TASZ , brygadzista zmianowy — 
niestety, tak to się, zamiast, jak 
ma w papierach — kuchmistrz, 
tam nazywa — to kuchni popu
larnego baru „Extra", wiele na 
ten temat może powiedzieć. Ho, 
ho, różnorodnym dogadzał pod
niebieniom! Przed wojną, kiedy 
kucharzył w restauracji hotelu 
„Beskid”  to Wiśle, bywało że go 
towal i  dla ówczesnego prezy
denta Rzeczypospolitej. Mościc
k i lubił przyjęcia. W najbar
dziej elitarnym gronie, oczywiś
cie — piętnastu do dwudziestu 
osób. A na przyjęciach: kurcza
ki w maladze, zraziki po parys
ka, szczupaki po grecku/;Skarpie 
po żydowsku... f

A PROPOS: po wójnie jih ,  
gdzieś niedaleko Szczecina odby 
wal się z jakiejś kościelnej o- 
kazji zjazd biskupów i prała
tów. Poproszono mistrza Woj- 
tasza o przyrządzanie potraw. 
Karp po żydowsku byl honoro
wym daniem na stole purpura
tów.

Niełatwa jest ta z mistrzem 
rozmowa. Przez cały czas ślinka 
człowiekowi wzbiera, gdy mistrz 
wylicza te wszystkie brizoliki, bef 
sztyczki, móżdżki po polsku i  
francusku, te polędwice po an
gielsku, bigosy zaprawiane kie
liszkiem koniaku, flaczki z pul
petami, kapuśniaczki, snsiki, 
rybki, grzybki, indyki lub bażan 
ty z kasztanami...

OSTATNIE były specjalnością 
kasyna oficerskiego 15 pułku u- 
lanów to  Poznaniu, gdzie przy 
kuchni p. Wojtasz odbywał 
przed wojną służbę wojskową. 
(Jedna belka na mundurze i  
dwóch „ordynansów”  do po
mocy to  gotowaniu). W  Pozna
niu leż, w lokalu — jak byśmy 
dzisiaj powiedzieli — kaleaorii 
S — „Adria", rozpoczynał w 
1928 roku naukę zawodu. Nie 
taka jak teraz była to nauka — 
po osiem godzin dziennie. Pra
cowało się po dwanaście i czter 
naście godzin na dobę. Zaczyna 
ło się od obierania jarzyn, a jesz 
cze kuchmistrz dobrze za uszy 
wytargał.

— M is trzu , a ja k  je s t teraz 
z a p e ty tam i gości?

— O. p o p ra w iły  s ie, p o p ra w iły  
od 1945 ro ku . Co ro k u  m a ją  lu 
dz ie  w yb red n ie jsze  gusty '.

Wspomina mistrz wszystkie 
szczecińskie lokale, których kueh 
niom po kolei szefował. ..Paloma" 
— zrazy po nelsońsku i polędwi 
ca po węgiersku, „Cafe-Club”  — 
sznycle po wiedeńska i bef
sztyki z polędwicy, „Gryf" — 
wątróbką po nelsońsku. „ Kame
ralna" — drób: pieczone indyki.

— A ..B ar - E x tra ” , m is trzu ?...
— Panie , n a jb a rd z ie j de m o k ra 

ty c z n y  lo k a l!

NA jedną kuchenną zmianę 
trzy, a w sezonie wycieczkowym 
do sześciu tysięcy gości Naiwiek 
sze wzięcie u klientów ma chy
ba jednak... schaboszczak. We
dług receptury, oczyiciście.

JAROMIR TRY CLAW,
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Mrożonki
na
szczecińskich

sto łach
TEGOROCZNE LA T O  po

ską p iło  nam  ow oców , a k tu  
a lne zaopatrzen ie sk lepów  
w arzyw no -o w oco w ych  je s t 
w ię c  fa ta ln e . le  ju ż  na 
dn iach  b ra k i te  zreko m 
pensu ją  nam  m ro żo n k i i  to 
ow oców , k tó ry c h  p rz y  n a j
ha rdz ie j u ro d za jn ym  lecie 
n ie  zna jdu je  się na po l
sk ich  sto łach.

Będą to :  m a lin y , b rzo 
s k w in ie  i  ś l iw k i,  a  z wa
rz y w : p o m id o ry  i  w yśm ie
n ita  m ieszanka w arzyw na  
„g iu w e c z '’ — w szystko  ro 
dem  z B u łg a r ii.  W o j. szcze
c iń s k ie  o trz y m a : 2 ty s . k g  
m a lin , i  tys . kg  brzo skw iń ,

SI ty s .  k g  ś liw e k , 18 tys .
g po m id o ró w  i  8 tys . kg  

s a ła tk i „g iu w e cz ” . M rożon
k i  te  będą sprzedawane lu  
zem bądź w  po rc ja ch , a 
ow oce także w  660-g ram o- 
w y c h  paczkach, posypane 
cu k re m . A  w ię c  deser go
to w y .

N am aw ia ją c szczecin ia- 
ków . do „p rze ko n a n ia  s ię ”  
do  m rożonek po da jem y, że 
spożyw an ie  ow oców  i  w a
rz y w  pod tą  postacią jes t 
W w ie lu  k ra ja ch  n ie z w y k 
le  popu larne . N p . w  USA 
1 m ieszkan iec z jada w  c ią - 
¡ f j  z im y  18 kg  m rożonek, 
Szw ecji — 3,3 kg, A n g li i  — 
3 kg. W  Polsce przecię tna 
ta  w yno s i do tąd zaledw ie 
0,1 kg.

I  jeszcze k ró tk o  o m ie 
szance „g iu w e cz ” . Ta je 
dyna w  sw oim  rodza ju  sa
ła tk a  m a bardzo u n iw e r
salne zastosowanie. Nadaje 
się do dań m ięsnych , r y b 
n ych , na z im n o  i  na gorą
co, a naw et do sosów. Prze 
p is  k u l in a rn y  będzie załą
czony do paczk i, (aż)

P a ry ż  p rop onu je  ko b ie to m

WIOSENNA MODA...
kurtynie

W Z A S A D Z IE  pa rysk ie  
do m y m ody w ys tę p u ją  z 
po kaza m i do p ie ro  w  lu 
ty m . N a ogół je d n a k  ju ż  
w  koń cu  s tyczn ia  w ie lcy  
k ra w c y  zdradza ją  w śc ib- 
sk irn  dz ie nn ika rzom  pew ne 
„n ie d y s k re c je ” , k tó re  po
zw a la ją  zo rien to w a ć  się w  
n a jb a rd z ie j ogó lnych te n 
de nc ja ch  w iosenne j k o le k 
c ji.

T y m  razem  na p ie rw szy
rz u t oka n ie  m a n ic  spe
c ja ln ie  rew e la cy jn eg o . 
Spódnice k r y ją  kolana, 
przewagę m a ją  sukn ie 
g ła d k ie  bez tzw . „zd o b e k ” . 
W e w szys tk ich  ko le kc ja ch  
k ró lu je  be zap e la cy jn ie  pro 
Stota.

E w o lu c ją  n a jb a rd z ie j pod 
staw ow ą jest boda j to , że 
sukn ia  „z b liż a  się do c ia
ła ” , coraz c iaśn ie j je  o tu la . 
T a lia  — m n ie j chę tn ie  n iż  
do tą d  podkreś lana paskiem  
— je s t zawsze le k k o  w cię
ta  i  osadzona na swoim  
m ie jscu .

Z ko lo ró w  bezape lacy jn ie  
przeważa b ia ły  i  to  zaró w 
no  w  tka n in a ch  c ie p le j
szych Jak i  w  le k k ic h . To 
w arzyszą m u w szys tk ie  od 
c ien ie , k tó re  ko ja rz ą  się z 
m łodośc ią i  św ieżością w io  
sny — z przewagą żółtego, 
różowego, z ie lonego i  n ie 
b ieskiego.

A oto  k i lk a  uw ag ł  nie 
d y s k re c ji z p rzo du ją cych 
dom ów  m ody. N i n a  
R i  c c i lan su je  s y lw e t
kę  o ksz ta łtach  n a tu ra l
nych . Odzież w iosenna 
m a być  ła tw a  w  nosze-

Porwany
Manneken Pis

O L B R Z Y M IE  w rażen ie
w y w o ła ła  w  B ru k s e li w ia 
dom ość o zn ikn ię c iu  coko
łu  s ta tu e tk i — u lu b ie ńca 
B e lgćW fti tu ry s tó w  wszys
tk ic h  k ra jó w  — ślięznego 
„s iu s ia jące go  ch łopca” ,
M anneken P isa. K rad z ież 
szybko  w y k ry to  i  M anne
k e n  P is  p o w ró c ił na da w 
ne m ie jsce

PECHOW Y ZŁO D ZIE J

P R Z Y  te j sposobności pra 
sa p rzyp o m n ia ła , że w y 
k ra d a n o  go ju ż  t r z y k ro t
n ie , O sta tn io  w  1817 r. 
u k ra d ł go ex-skazan iec, 
k tó re g o  uka ran o  za to  ba r 
dżo surow o . Z osta ł na p ię t
no w a n y  go rącym  żelazem, 
w ys ta w io n y  na w id o k  pu 
b lic z n y , a następn ie zesła
n y  na ro b o ty  p rzym uso
w e. M anneken P is  został

w  ty m  w yp a d ku  ta k  b a r
dzo uszkodzony, że trzeba 
go b y ło  zastąp ić no w ym  
posążkiem , zresztą w ie rną  
kąpią-, poprzedn iego.

O C A L IŁ  BRUKSELĘ?

S T A TU E TK Ę  M anneken
Pisa w yko n a n o  p raw dopo
do bn ie  w  1619 r .  d la  p rz y 
po m nien ia  pew nego w yd a 
rzen ia  z d z ie jó w  B ru kse li, 
k ie d y  to  syne k  ks ięc ia  Ja
na B rabanck iego, zan iesio
n y  w  ko łysce na po le b i t 
w y  u b ra m  m iasta , o ca lił 
je  przed grożącym  poża
rem . w  sposób un ieśm ier
te ln io n y  na posążku. In na , 
m n ie j p a tr io tyczn a  legenda 
g ło s i, że s ta tue tkę  u fu n 
do w a ł w dz ię czny o jc ie c , k ie  
d y  odna laz ł zag inionego 
synka . A  od na laz ł go w łaś 
n ie  w  pozie u w ie czn ion e j 
w  ka m ie n iu .

n iu . P roste spódnice I 
m a ry n a rk i z le k k im  a k 
centem  na spo rtow y  w y 
g lą d  s y lw e tk i. Na w ie 
czór — p rze c iw n ie  — suk 
n ia  podporządkow ana bę
dzie w p ływ o m  W schodu, 
suto d rapow ana , uszyta 
z tk a n in  le k k ic h , lecz 
n ie p rzezroczystych . P rze
w aża ją  m a te ria ły  w zorzy 
ste (z w y łącze n iem  g ro 
chów ) i  m ocne k o n tra s ty  
barw .

P i e r r e  C a r d i n ,  
do n ie da w na zw o le nn ik  
suk ie n  „d a le k o  od c ia ła ” , 
obecnie opow iada się za 
b a rd z ie j o p ię tym i. Duże 
kapelusze stanow ią  n ie ja  
ko  g łó w n y  akce n t s y lw e t 
k i.  U  d o łu  spódn icy sko 
sy, u ła tw ia ją c e  chodze
n ie . Stan na sw o im  m ie j 
scu, b iu s t ba rd z ie j n iż  do 
tą d  u% vydatniony. Sukn ie  
zak ryw a ją ce  ko la na  — 
w ieczorem  w y d łu ż a ją  się 
aż do ły d e k  — oto  now a 
długość lansow ana przez 
C ard ina . M a te ria ły  dese
n io w e , n ie k tó re  p rzyp o 
m in a ją ce  k w ie tn e  og ro
d y , czarny k o lo r  w y łączo 
n y . N ie  w ida ć  p ra w ie  
w ca le  b iż u te r ii.

N a jp o p u la rn ie js z y  w  Pol 
sce D i o r  k ła d z ie  a k 
cen t s y lw e tk i na b iu s t. 
P rzygo to w a ł bardzo kob ie 
ce ko s t iu m y , k tó re  poleca 
nos ić  od rana do w ieczo ra  
U lu b io n y  k o lo r  — z ie lo ny . 
P ros to ta  fasonu n ie  ozna
cza wszakże nu dy , p rze 
c iw n ie . G d y  ko b ie ta  cho
dz i, l in ie  k o s tiu m u  czaro
dz ie jsko  „o ż y w ia ją ”  ( ja k  
się to  ro b i — o to  te s t riia 
naszych k raw eo w ych ). Suk 
n ie  w ieczo row e D io ra  są w  
w iększości d łu g ie , lecz nie 
z b y t szerokie , ha fto w an e, 
w yszyw ane p e re łka m i, du 
żo ozdób z k w ia tó w .

J a c q u e s  G r i f f e  po 
rzuca swe u lu b io ne  skosy 
d la  l in i i  „ n i t k i ” . Ram iona 
nieposzerzane, ta lia  we 
w ła śc iw ym  m ie jscu .

J a c q u e s  H e i m  lan  
su je  s y lw e tkę  prostą , 
sm uk łą  1 w yszczup la jącą . 
R am iona i rę ka w y  rozsze
rzone, b io d ra  szczupłe, ka 
pelusze z ty c h  sam ych ma 
te ria łó w  co sukn ie .

Co z tego w yb ie rze m y , 
czy je  po m ys ły  zastosu jem y 
w e w łasn e j k o le k c ji w io 
senne j — o to  py ta n ie  w ca
le  Już a k tu a ln e , m im o 
m ro źnych  podm uchów  sro
g ie j w  ty m  ro k u  z im y ...

( j)

Więcej tańców
dla młodzieży

O S TA TN IO  k ie ro w n ic tw o  
Cafe C lubu po s ta no w iło  
zw iększyć ilość w ieczo rkó w  
tanecznych d la  m łodz ieży 
szkó ł ś red n ich . (Od 26.L 
o d byw a ją  się w  każdą so
botę 1 n iedz ie lę  w  godzi
nach Od 16 do 18).

P ró b y  ka n d yd a tó w  do  n ie  
dz ie lnego «konkursu „ M ik ro  
fo n  d la  w szys tk ich ”  zosta
ły  p rzeniesione na  niedzie
lę  godz. 15. (Ch i.)

KONIKI
spod „Kosmosu“
tęsknią
do „k o z y “

N A EK R A N  k in a  „K o e - 
mos”  wszed ł ocze k iw an y  od 
daw na f i lm  „S to k ro tk a ”  z 
B .B . w  ro l i  g łó w n e j. F ilm  
ten cieszy się pow odzen iem , 
a b ile ty  „u la tn ia ją  s ię”  w  
m ig . G dy b ile tó w  n ie  ma 
w  kasach, n ie  znaczy to  że 
n ie  m ożna ich  dostać, oczy
w iśc ie  u k o n ik ó w . aJe kosz 
tu ją  p rze c ię tn ie  po 25 zł. 
M oże b y  ta k  organa MO 
p rz y  w yd a tn e j pom ocy k ie 
ro w n ic tw a  k in a  za ję ły  się 
ty m  procederem . (Chi)

KŁOPOTY
zakładów
Volkswagen

T R W A JĄ C Y  Od dłuższe 
go czasu s tra jk  do ke ró w  
a m e ryka ń sk ich  o d b ił sie 
n ie ko rzys tn ie  na zachod- 
n lo n ie m ie c k im  prze m yś le  
sam ochodow ym . F a b ryka  
p ro d u k u ją c a  p o p u la rn e  sa
m och od y  Vo lksw agen, k tó  
re  eksp o rto w a ła  do  Sta
nó w  Z jednoczonych (oko
ło  2S0 tys. w ozów  roczn ie ) 
zm uszona b y ła  w  po łow ie  
s tyczn ia  w s trzym a ć  na k i l  
ka d n i p ro d u k c ję . Na sku 
te k  w s trzym a n ia  w y s y łk i 
sam ochodów  do A m e ry k i 
na g ro m a dz iło  się ich  ty 
le  na p lacach fa b ryczn ych , 
że n ie  m a m ie jsca  na skła 
d o w an ie  da lszych.

(b .k .)

Przepraszamy
W PODPIS pod Jed

no ze zdjęć w ostatnim 
„Kurierze Morskim" 
wkradła się przykra po 
myłka do nazwiska, mia 
nowicie: nazwisko dyspo 
zytora turnusowego ko
mórki ZPS w Central
nej Dyspozytorni brzmi 
ZBIGNIEW KULIGOW- 
SKŁ

Za pomyłkę przepra
szamy!

ty 1963 roku uczrimy:

Verdiego, Diderota, 
Stanisławskiego, Grimmów...
J A K  się do w ia d u je  przed 

s ta w ic ie l A P I, Św iatow a 
Rada P o k o ju  u s ta liła  Już 
obchody tego rocznych rocz 
n ic  k u ltu ra ln y c h . Podobn ie 
ja k  w  la ta ch  poprzedn ich , 
na liś c ie  zna laz ły  się naz
w iska  lu d z i, k tó ry c h  tw ó r 
czość s ta no w i trw a ły  do
rob ek  i  w spó lne  dobro  na
sze j c y w iliz a c ji.

W 1963 r .  p rzypada dw u
setna roczn ica u ro d z in  Jo
se B o n ifa c io , bo ha te ra  na 
rodow ego B ra z y li i i  setna 
roczn ica  u ro d z in  C h i-P a l-  
c h i, po e tv  i  m a larza  ch iń 
sk iego. Św iętow ać- będzie
m y rów nie ż setną roczn icę 
śm ie rc i znakom itego m a la 
rza fran cu sk ie g o  Eugene 
D e la c ro ix  W  ro k u  bieżą
cym  m ija  sto  la t  od c h w il i  
śm ie rc i Jaku ba  G rim m a, 
co s ta no w i oka z ję  d la  ucz 
czenia p a m ię c i obu b ra c i 
G rim m ó w , k tó ry c h  b a jk i 
zna ją  m il io n y  dz ie c i na 
ca łym  św iec ie . 250 ła t  m i
ja  od c h w il i  u ro d z in  fra n 
cuskiego „e n c y k lo p e d y s ty ”  
Denisa D ide ro ta . O bcho
d y  s tu le c ia  u ro d z in  p rz y -

pom ną ś w ia tu  K ons tan te 
go S. S tan is ław sk iego , 
w ie lk ie g o  rosy jsk ieg o  re
fo rm a to ra  te a tru . Obcho
dz ić  bę dz ie m y ta kże  150- 
iec ie  u ro d z in  G iuseppe 
V erd iego, znakom itego 
w łosk ieg o  kom p ozy to ra .

R ocznica o k ry ta  n a jg ru b 
szą w ars tw ą  p a ty n y  w iąże 
się z nazw isk iem  Yaber 
Ib n  H ayane, filo z o fa  a ra b 
skiego. Jest to  1 150 rocz
n ica  je g o  śm ie rc i.

P onadto  św ia to w a  Rada 
P o k o ju  zaleca up am ię tn ie 
n ie  roczn ic  jeszcze 13 
tw ó rc ó w  i m y ś lic ie li.  Na 
liś c ie  zna laz ły  się następu
jące  na zw iska: George BUh 
ne r — p isa rz  n ie m ie ck i, 
Sebastian C as te llio n  — f i 
lo zo f fra n c u s k i, A le k o  C on- 
s ta n tin o w , p isa rz  bu łga r
s k i, Lesia U k ra in k a  — p i
sarko  u k ra iń ska . W ill ia m  
T h a cke ra y  — p isa rz  angie l 
sk i, R icha rd  W agner — 
kom p o zy to r n ie m ie c k i I Ze 
am i (K a n te  M it ik iy o )  — 
a r ty s ta  jap oń sk i.

(iw s)

— nieczynne
O P E R E T K A  — „J a  tu  rządzę”  
g. 19.15

KO SM O S — „S to k ro tk a ”  g. 9, 
11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 —
fra n c . — od la t  18 (pon iedz ia 
łe k  i  w to re k )
D E L F IN  -  „J e ń c y  k ró la  
m ó rz " ,  g. 10 — „ K to  s ie je  
w ia t r ”  g. 12.15, 15, 17.45, 20.30 
— U S A  — od la t  12 (poniedzia 
łe k  i  w to re k )
B A Ł T Y K  — „K s ię g a  d ż u n g li"  
g. 11.10, 13.30 — ang — od la t

ną ”  g. 11, 13.30, 18, 18.15, 20.30
— po i — od la t  18 (po n ied z ia 
łe k  i w to re k )
P IO N IE R  — „P io tru ś  P a n”  g. 
11, 12.45, 14.30 — U S A  — od 
la t  7 — „W rzes ie ń  1939”  g. 
16.15—„S p o tk a n ie  w  m ro k u ”  
g. 18, 20.15 (po n ie d z ia łe k  i  w to  
re k )
M U Z A  — n ieczynne 
P R O M IE Ń  — „R e w ia  snów ”  g. 
14, 16.10, 18.20, 20.30 — a u s tr  — 
od la t  16
M AR S — „G a ra ż  ś m ie rc i”  g. 
17 — ang. — od la t  18 
F A L A  „P rzygo da  w  n ie b ie ”  g. 
17, 19 — b u łg . — od la t  18 
EC H O  — nieczynne 
Ś W IT  (S k o lw in )  — i,Z m a r
tw y c h w s ta n ie ”  g . 17.30, 19.30 — 
radź. — od la t  18 
Ż e g l a r z  (G oięcino) — „ s p o t  
k a n ie  w  „B a jc e ”  g 16.30, 18.30
— po i. — od la t  i6  — „15.10 
do  Y u m y ”  g. 20.30 — U SA 
SZM A R A G D O W E  (Z d fo je )  — 
„S ie d m iu  w sp a n ia łych ”  g. 
16.30, 19.30 — U S A  od la t  14— 
panoram .
P R Z Y J A 2 N  — nieczynna 
H U T N IK  — nieczynne 
B A J K A  — nieczynne 
1 M A J  — n ieczynne 
M A R Z E N IE  — nieczynne 
R E PE R TU A R  K IN  na podsta
w ie  in fo rm a c ji W ZK .

F O T O P LA S T Y K O N  — W o j. 
P o l. 36 — „J a p o n ia ”  ( I I  część) 
g. 10-21

13 M U Z  — p l. Z oa n ie ria  2 — 
D K F  g. 19.30 (p ro je k c ja  w  
K lu b ie  TPP R)
C A F E  C LU B  — p l. L o tn ik ó w
— „ F l i r t  z m uzą”  g. 18 
D O M  K U L T U R Y  K O LE JA R ZA
— P a rty z a n tó w  2 — w ieczó r 
s łow n o-m u zyczny  pośw ięcony 
100 ro czn icy  Pow stan ia  S tycz 
n io w eg o  g. 18

W Y S T A W Y  —  n ie czynn ą

PRZETARG
WOJEWÓDZKI OŚRODEK SPORTU, 
TURYSTYKI I WYPOCZYNKU w Szcze
cinie, ul. Narutowicza 17, ogłasza przetarg 
na roboty remontowo-budowlane, elek
tryczne, centralnego ogrzewania 1 wod.- 
kan. w Ośrodku Żeglarskim w Trzebieży. 
W przetargu brać udział mogą przedsię
biorstwa państwowe, spółdzielcze oraz nie 
uspołecznione z uprawnieniami- Komisyj
ne otwarcie ofert nastąpi w dniu 9. I I  
1963 r. o godz. 12. Informacji w sprawie 
zakresu robót udziela Dział Inwestycji 
WOSTiW w godz. od 8 — 11. Zastrzega Się 
dowolny wybór oferenta, 390-K

riaRACOWnilCY I
*----- fTM 3XUskiurO Au)
PIECZARKARZA i robotnika, który pra
cował w hodowli grzybów-pieczarek, za
trudnię. Warunki dobre do omówienia. 
Wiadomość: tel. 441-79, godz. 9 — 18.

576-G

MIEJSKI HANDEL DETALICZNY ART. 
PRZEMYSŁOWYMI RÓŻNYMI w Szcze
cinie zatrudni natychmiast głównego 
księgowego, wymagane wykształcenie 
wyższe lub średnie oraz odpowiednia 
praktyka zawodowa. Szczegółowe infor
macje w Sekcji Kadr. ul. Dworcowa la, 
pokój nr 37, tel. 461-98. 360-K
4 PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH — 
TECHNICZNYCH, technika drogowego, 
technika samochodowego, technika ekono
mistę. technika budowlanego zatrudni, 
Wydział Komunikacji Prezydium Powia
towej Rady Narodowej w Choszcznie. 
Oferty można nadsyłać pocztą lub zgła
szać się osobiście w Wydziale Komunika
c j i  PPRN Choszczno w godz. od 8 — 15. 
Warunki płacy w/g Układu Zbiorowego 
?racy w: Budownictwie.

Złoto
POMOC dom ow a, po
trzebna C urie -S k łod ow  
s k ie j 3. Zgłoszen ia od 
godz. 17. 581-G

hBrcMgiaflsrebro
Z ŁO M

sku p u ją  każdą Ilość 
sk le p y  PH D

„Jubiler“
377-K

K IER O W C Ę ta ksó w k i 
oraz pasażera, k tó rz y  w  
N o w y  R ok, godz. 17.30 
p rz y  u l. F o rn a ls k ie j 28, 
za b ra li leżącego męż
czyznę ze z łam aną no 
gą do pogo tow ia , p ro 
szę u p rze jm ie  o skon
ta k to w a n ie  s ię: te l. 
723-52, w zg lędn ie  R ey
m on ta  44 — U rbańska.

582-G

D YSK R ETN IE , szybko, 
ko re spo nd en cy jn ie  po
zna C ię B iu ro  M a trym o  
n ia ln e  „S y re n k a ”  — 
W arszawa, E le k to ra ln a  
t l .  43-K

MATRYMONIALNE D YR EK TO R O W I p. Bo
g u s ław o w i R ekśc iow i, ! 
k ie r .  H e n ry k o w i Z ych o  i 
w i, w szys tk im  pra cow - ( 
n iko m  K ą p ie lis ka  M o r
skiego oraz w szys tk im  
ty m , k tó rz y  b ra li u- 
d z ia ł w  pogrzebie m e
go męża A dam a G re li, 
składam  serdeczne po
dz ię kow a nie . 2ona z 
dz iećm i. 583-P

STA R S ZA, sam otna, in
te lig e n tn a  p a n i, posia
da jąca m ieszkan ie, ma 
te ria ln ie  niezależna po 
zna pana z w yższym  
w yksz ta łce n ie m . Szcze
c in  3 — s k ry tk a  poczto 
w a n r  100. 577-G

W D O W A la t  45 pozna 
pana. C el m a trym o n ia l 
n y . O fe r ty : B iu ro  Ogło 
szeń. p la c  H o łd u  P ru 
skiego 8 na n r  63.

578-G

Z A P IS Z  AD R ES. P ra l
n ia  C hem iczna, F ar- 
b ia m ia  — B oha te rów  
W arszaw y 7, (b lisko  
M ick ie w icza ), czyści o- 
raz fa rb u je  odzież 1—5 
dn i. Z ap ła ta  p rzy  od
bio rze . • 584-G

SAM O CH ÓD  osobow y 
„W a rsza w a”  — sprze
dam . Jan Jeżyną, D o li
ce, pow . P yrzyce, te l. 
D o lice  85. 585-G

PRACA 1

PO TR ZEB N A pom oc do 
m ow a. Szczecin, W ie l
ka  9—6, po godz. 16.

579-G

PO TR ZEB N A pomop do 
m ow a na popo łudnie 
W iadom ość: Leszczyń
skiego 58, w ieczorem . M A G N ETO FO N  „M e lo -

LOKALE
M IE S ZK A N IE , w  N ow e j 
Rudzie, zam ien ię na 
m ieszkan ie  w  Szczeci
n ie , lu b  k u p ię  dom ek. 
W iadom ość: Jedn Na
ro d o w e j 18—23. ' 887-G

3 PO KO JE , fro n t,  I  
p ię tro , zam ien ię na 2 
po ko je  podobne. Ba rba 
r y  2—3. 588-G

M IE S Z K A N IE  1 p o kó j, 
k u ch n ia , w ygo dy , nowe 
bu do w n ic tw o , c. o „  za
m ie n ię  na 2 no ko je , 
w ygo dy , c. o. W ia do
m ość: u l. 5 L ip ca  42-a 
m . 8, godz. 16—19.

589-G

„P R O Z A M E T ”  Szcze
c in  poszuku je  po ko ju  
sam odzielnego (z w ygo  
darni). W iadom ość k ie 
row ać  na te l. 436-88.

590-G

W Y N A JM Ę  p o k ó j um e
b lo w an y  dw om  k u l tu 
ra ln y m  panom , te l. 
72-846. 591-G

N A U C Z Y C IE L K A  po
szuku je  od L U  po ko ju  
sub loka to rsk ieg o . O fe r
ty :  B iu ro  Ogłoszeń,
P lac H o łd u  P rusk iego 
* a n r  64. 592-G

Z G U B IO N O  p ieczątkę  
o tre ś c i: Z ak ła d  In s ta - 
la c y jn o  -  M on tażo w y 
Janusz G a jg a ło w icz  In 
spe k to r K o n t ro li  Tech
n iczn e j. 596-G

ZG U BIO N O  książeczkę 
w o jsko w ą  w yda ną  przez 
W K R  m iasto  Szczecin 
na nazw isko R om ua ld 
P a w ło w sk i. 597-0

ZG U B IO N O  p rzepustkę
s ta łą  PPD  1 U R  „ G r y f "  
na nazw isko Józe f K o 
w a lik .  598-G

ZG U B IO N O  b i le t  w o l
n e j Jazdy M P K  na na 
zw isko  W ła dys ła w  W o
la n . 599-G

PO C IĄG U  Szczecin 
G ry f in o  18.1.63 r . zginę
ła  teczka w ra z  z d o ku 
m en tam i i  piecząt
kę o tre śc i: „Z a 
k ład  R em on tow o-B u
d o w lan y  M ieczysław  
B orys ie w icz  Szczecin, 
u l. C ieszkowskiego SI
S’ ’. P ieczątkę un iew aż
n ia m . U czciw ego zna-

z  G U BIO N O  b i le t  w o l
ne j ja zd y  M P K  na na
zw isko  H a lin a  D ąb ro w 
ska. 601-G

Z G U B IO N O  b ile t w o l
ne j ja zd y  M P K  na na
zw isko  Z dz is ław  T y 
m iń s k i. 602-G

ZG U B IO N O  b i le t  w o l
n e j Jazdy M P K  na na
zw isko M a r ia n  Gągor.

ZG U BIO N O  b ile ty  w o l 
ne j ja zd y  M P K  na na
zw isko B o gu m iła  i I re 
na N apora . 604-G

Z G U B IO N O  p rzepustkę  
w yda ną  przez ZSPO na 
nazw isko  S tan is ła w  P ie 
cho w ia k . 605-G

m
K O N C O W K I do d ługop i 
sów p ry w a tn ie  kup ię . 
O fe r ty  p isem ne: „3879”  
P A R  — W arszaw a, Po
znańska 38, 389-K

A p te ka  n r  10 (G lin k i) ,  Apteka! 
n r  U  (D ąbie ), A p te ka  n r  ta 
(Pod ju c h y ).

Ü Ü Ü M
(p rog ra m  szczeciński)

19.25 — pro g ram  dn ia , 19.30—* 
p ro g ram  d la  dz iec i „Z ro b im y  
to  s a m i"  i  f i lm  „Jace k  Sp.o- 
szek” , 19.55 — „D o bra no c  dzie 
c ło m ” , 20.00 — d z ie n n ik  T V , 
20.30 — „ K a r ie ra  trzech  m ia s t’» 
— p ro gram  p u b lic ys tyczn y , 
21.05 — T e a tr  T V  — „M a n d ra 
go ra ”  N a zakończenie w ia d o 
m ośc i d z ie n n ika  T V , p ro gram  
na ju t r o  i  m e lod ia  na dobra
noc.

P O K O IK  m a ły  dia 
m ężczyzny odna jm ę. 
O fe r ty : B iu ro  Ogłoszeń, j 
p la c  H o łd u  P rusk iego | 
8 pod „ F ro n to w y ” . | 

583-G |

W Y N A JM Ę  polcó i
dw om  m aryna rzo m . U l 
B o i. Ś m iałego 23—11.

594-G

PO KÖ J z ku ch n ią , w y  
łączone spod kw a te ru n  
k u  do w yna jęc ia . M ie - 
rzyn  10, pow . Szczecin.

595-G

S i

PR O G R A M  B E R L IŃ S K I

16 —  d la  dz iec i od la t  8 „S p o * 
ty k a m y  się u p ro f. F l im m r i-  
cha ” , 17.45 — u n iw e rs y te t T V , 
18.30 — „W  24 go dz in y  póź-. 
n ie j” , 18.50 — p o zd ro w ie n ia  
T V  dz iec ięce j, 19.25 — p rogno 
za pogody, przeg ląd  w yda rze ń , 
20 — d la  m iło śn ikó w  s ta rych  
f i lm ó w  „O d w a żn y  pasażer", z 
P a u le m  K em p, 21.20 — „C z a r 
n y  k a n a ł” , 21.40 — „O  to  za
p y ta  się tw o je  dz ie cko " , 22.10
— k ro n ik a .

W TO R E K

9.50 — g im n a s tyka  d la  w szyst
k ic h , 10 — k ro n ik a , p rzeg iąd  
w yda rze ń , 10.30 — „C za rn y  ką 
n a ł” , 12.10 — „W szys tko  d la  
k o b ie t” , 12.40 — test, 13 30 — 
rozm aito śc i. 15.30 — w id o w isko  
d la  dz iec i od la t  5 „Z ie lo n y  
s u rd u t le ś n ik a ” . 18 — „R e p o r t  
taż z pew nego z a k ła d u ” , 18.4Q
— tys ią c  w iadom ośc i T V , 18.50
— pozd ro w ie n ia  TV  dz iec ięce j, 
19 — w id o w isko  d la  m łodzieży: 
„Z ło ś ć  w  r a ju ” , 19.25 — p ro 
gnoza pogody, k ro n ik a , prze
gląd w ydarzeń, 20 — f i lm  
w ęg. „H o te l G e rm an ia ” , 20.55
— „D o m  w  k tó ry m  mieszka-: 
m y ” . 21.03 — „ J a k i  w yb ie rze ^  
m y  zaw ód” . 21.50 — „D o o ko ła  
K a rlo v y c h  V a ró w ” , 22.10 — 
k ro n ik a .

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ 
C Y — Sw . W o jc iech a 7 
I I I  K L IN IK A  C H IR . — Pomo
rzan y

N R  8 — P ia s tów  60 —  te l. 
465-17
N R  47 — J a ro m ira  11 — te l. 
422-46
N R  2 — M ick ie w icza  101 — 
te l.  730-44

W IA D O M O Ś C I: 16, 19, 23.50

S ZC ZE C IN : 16.05 — dźw ię ko 
w y  fe lie to n  m uzyczn y  — 16.30
— „B ez  podp ow ia dan ia ” , 16.50
— „P a m ię tn ik  cz łow ieka za
pracow anego” , 17 — „S zafa  
g ra ” , 17.30 — przeg ląd  a k tu a l-  
lo s c i W ybrzeża , 17.50—„P ro za  
m e t p ro p o n u je ", 18 — ra d io -  
rek lam a , 18.30 — „P o zw ó lc ie  
nam  m ieszkać razem ” , 19.50 — 
s łuch ow isko  „P o rg y ” .

W A R S Z A W A : 13.25 — „D z ie je  
Jednego p o c isku ” , 13.45 — m u 
zyka  ro z ryw ko w a , 14.30 — no
w ośc i h is to ryczne . 15 30 —
„Z w ie rz ę ta  m a ją  g łos” , 18.45
— e ko no m iczn y  p rob lem  ty 
godn ia, 19.05 — m u zyka  i  a k tu  
a lnośc i, 19.30 — popu la rne  m e
lo d ie  ro z ryw ko w e , 21 — z k ra 
ju  i  ze św ia ta , 21.40 — m e lo 
d ie  ro z ryw ko w e , 22 — „Z w ie r  
c ia d ło  po e z ji” , 23 — m is trzó w  
sltle  w yko n a n ia  dz ie l m u z y k i 
k la syczn e j 1 ro m an tyczne j, 
23.37 - -  m u zyka  taneczna.

B A R L IN E K  (S to lica ) — „ L u -  
buszka”  — radź.
C H O JN A  (Ju trzen ka ) — „M o je  
s io s try  i  ja ”  — Jap. 

CHO SZC ZNO  (Z n icz) — ¡ ,A fr y  
kańska k ró lo w a ”  — ang. 
D ĘBN O  (P rzedw iośnie) 
„C h a m p io n ”  — USA 
G R Y F IC E  (C a p ito l)  — „O s ta t
n i św ia d e k ”  — N R F 
G O LE N IÓ W  (W is ła) — „O żen i
łem  się z cza ro w n icą ”  — U SA 
G R Y F IN O  (G ry f)  — „M e lo n ik  
i m u zy ”  — ang.
K A M IE Ń  PO M O R S KI — (F re
ga ta ) — „C h le b , m iłość i . .”
— w ł. — panoram .
L IP IA N Y  (W iedza) — „R u da 
J u lk a ”  — fra n c .
ŁO B E Z  (Rega) — „N a  wschód 
od E denu”  — ÜSA ~  panoram . 
M IĘ D Z Y Z D R O JE  (S łow ian in)
— „S zm in ka  do u s t”  — w ł. 
M Y Ś L IB Ó R Z  (Słońce) — .Tra
pez”  — USA — panoram . 
PE ŁC ZY C E  (Ś w it) — ,,W czep 
k u  u ro dze n i”  — N R F 
PY R ZY C E  (R o bo tn ik ) -  „L ig a  
dże nte lm en ów ”  — ang. 
S T A R G A R D  (D a r) — „P a n ie ń 
sk ie  la ta ”  — radź.; ( Ina ) — 
„ P ik n ik ”  — USA 
Ś W IN O U JŚC IE  (R yb ak) — „P a  
ry s k i w łóczęga”  — fra n c . (Po
m orzan in ) — „W o z y  jad ą na 
zachód”  — U SA — panoram  
W O L IN  (Tęcza) — „P o tró jn e  
wesele”  — du ńsk i. 
W ĘG O R ZYN O  (Ś w ia to w id ) —. 
„G d z ie  d ia be ł n ić  m oże”  —* 
czeski.
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Mróz przerwał roboty drogowe

MPRD-
szewcem naszych ulic

DZIURY w  chodnikach, wyrwy w jezdniach, 
ffcryboje... Znamy to wszyscy doskonale i nieraz 
mocno psioczymy na władze miejskie, że w nie
dostatecznym stopniu dbają o nasze miasto. 
Musimy przyznać jednak, że w  ostatnim czasie 
sytuacja wyraźnie się poprawiła. Uporządkowa
no szereg ulic, położono nowe nawierzchnie. 
Zasługa to w dużym stopniu Miejskiego Przed
siębiorstwa Robót Drogowych, które na zlece
nie rozlicznych Inwestorów — głównie Zarządu 
Dróg i Mostów i Wydziału Gospodarki Komu
nalnej PMRN — wykonuje większość prac dro
gowych w  mieście.

ralnym wykonawcą, nie 
wykonał na czas podło
ża i na roboty asfalto
we przy dość niskiej 
temperaturze było już
za późno.

— Jak jest z jakoś
cią wykonywanych ro
bót?

— Możemy z zadowo
leniem stwierdzić, że
nastąpiła wyraźna po
prawa jakości podejmo
wanych przez nas prac.

— Jaki jest zakres — pytamy dyrektora Niestety, materiały ja- 
prae wykonywanych MPRD_—_ inż. A. SO- dysponujemy da-
przez Miejskie Przed- ŁOWCZUKA. 
siębiorstwo Robót Dro- — Produkcja podsta
wowych i  jakie główne wowa naszego przedsię- 
pract wykonano dla biorstwa obejmuje prze- 
tnjajf« w roku ubieg- de wszystkim
ty m ? drogowe — głównie re

monty kapitalne odcin
ków ulic, układanie

lekie są od doskonało
ści.

— Jakie ciekawsze 
r/vhn!tv inwestycje drogowe o- 

y trzyma od Was miasto

Na bakier
z paragrafem
PRZELICZYŁ SIĘ...

WŁODZIMIERZ C. 
Chciał sprzedać karton 
kawy „Nesca”. Próba 
sprzedaży w  sklepie 
przy ul. Śląskiej nie 
powiodła się. Kiedy wy 
chodził ze sklepu, za
trzymało go dwóch nie 
znajomych, którzy po
wołując się na swą zna 
jomość z właścicielem 
sklepu, zapewnili go, 
że transakcja się uda. 
Zabrali kawę i  prze
padli. Po k ilku  dniach 
jednego z nich ujęto. 
Był tx> Bernard Rosz
kowski, karany już za 
niejedną sprawkę. Tym 
razem pan Bernard się 
przeliczył, na kawie 
wartości 8 720 zł „za- 
trobił” 4 lata więzienia.

WYTRAWNY
RZEZIMIESZEK

W OCZEKIWANIU 
ba pociąg, Bronisława 
Sz. siadła w świetlicy 
Głównego Dworca w 
Szczecinie. W kieszeni 
płaszcza miała portmo
netkę, a w niej 1 800 
zł. Po pewnym czasie 
przysiadł się'do kobie
ty  jakiś mężczyzna i 
po chw ili zasnął. Spał 
dość długo, a kiedy się 
zbudził — zdrzemnęli 
się kobieta, ale już po 
paru minutach nagle 
¡zbudziła się i  nerwowo 
sięgnęła do kieszeni. 
Portmonetki już tam 
nie było... W ostatniej 
chw ili spostrzegła, 
mężczyzna, który obok 
niej niedawno siedział 
wchodzi na peron. Na 
alarm wszczęty przez 
okradzioną zatrzymano 
przygodnego sąsiada ze 
świetlicy. Podczas re
w iz ji znaleziono u nie
go już tylko 403 zł. 
Rzezimieszek wykrętnie 
tłumaczył się przed są
dem, ale ten nie dał mu 
wiary i  skazał go na 
S Iaita więzienia. (y)

RADA 
W  RADĘ

w  Śr o d ę , jo bm . o godz.
1# w  sa li posiedzeń P rezy 
d lu m  D z ie ln ico w e j Rady
N arodow e j Szczecin — N ad 
O dra odbędzie się p ie rw sza 
w  ro k u  b ieżącym  sesja 
T>BN. Tem atem  ob rad  bę
dzie ocena dz ia ła lno śc i ad
m in is tra c y jn o  -  gospodar
czej szkó ł i  p rzedszko li.

iu bieżącym roku?
— Trudno powiedzieć 

chodników, przekłada- czy rozwiązania projek- 
nie nawierzchni itp. O- towe będą ciekawe, 
koło 20 procent zajmu- Nie posiadamy jeszcze 
ją nam roboty torowe, dziś pełnej dokumenta- 
wykonywane dla MPK. c ji robót jakie podej- 
Są to remonty kapitał- mierny. Warte z pewno- 
ne (wymiana szyn) to- ścią podkreślenia są 
rów tramwajowych, remonty kapitalne od- 
Wreszcie trzeci dział to cinków Szosy Poznań- 
prace elektryczne — o- skiej, Polickiej i ul. 
świetleniowe na u li-  Chmielewskiego na Po- 
cach miasta. morzanach. Kosztem 1

W ubiegłym roku ro- m lll°na . z> roipocznte- 
boty drogowe skoneen- W  P ^b u d o w , wazne- 
trowane były głównie skrzyżowania ulic
na Starym Mieście. Wy
konane zostały nawierz 
chnie na ul. Sołtysiej, 
Grodzkiej, parking na 
placu Orła Białego, 
szereg wewnętrznych 
dróg dojazdowych. Rów 
nież większość prac o- 
świetleniowych prowa
dzona b jła  na Starów-

• Czy wszystkie roz
poczęte prace zostały 
zakończone?

— Niestety nie. Mimo 
wysiłków nie udało się 
nam położyć nawierzch
n i na ul. Dubois, gdzie 
wymienialiśmy tory 
tramwajowe. Po prostu 
zaskoczył nas mróz. 
Droga dojazdowa do 
.Motozbytu”  przy pl. 
Orła Białego także nie 
została wykończona. Tu 
jednak Zarząd Zieleni 
Miejskiej, będący gene-

Roosevelta i

W  PRACOWNI 
ZAKŁADU USŁUG 
INWESTYCYJNYCH

W SALI usłyszeć można przysłowiowy lot 
muchy. Sylwetki projektantów pochylone nad 
stołami kreślarskimi. Powstają tu popularne, 
zwłaszcza w terenie, pawilony, które według 
nomenklatury inżynierów noszą kryptonim 
„T-24” .

Zakład Usług Inwestycyjnych WZGS. W mo
mencie naszej wizyty dyr. Marian CZOPKO 
konsultował projekt pawilonu gastronomicznego 
w Międzywodziu, którego budowa rozpocznie 
się już w kwietniu br. Na warsztacie są także 
projekty piekarń, masarni, sklepów i magazy
nów. W r. 1962 wartość dokumentacji wykona
nych przez 28-osobowy zespół pracowni wynio
sła 2 min zł. Poziom wykonywanych prac — 
wysoki, odbiorców co rok więcej. Kontrahenta
m i pracowni są Gromadzkie Spółdzielnie „Sa
mopomoc Chłopska" i zakłady handlu WZGS.

1NZ.-ARCH. Hen
ryk ŁOPAClNSKl
wraz z inż. Edwar
dem Rożkiem (kie
rownik pracowni) o- 
mawiają szczegóły 
rozwiązań konstruk
cyjnych pawilonu ka 
wiarni w Golczewie.

0 pierś
' . a

Hybrydami"
Ostatnio szczeciński 

Klub Studentów I Mło
dej Inteligencji „Kon
trasty” wyróżniony zo
stał za działalność pro
gramową w roku aka
demickim 1962/63. W o- 
gólnej klasyfikacji upla
sował się na trzecim 
miejscu za poznańskim 
„Nurtem” i warszawski
mi „Hybrydami”.

Ponadto klub wyróż
niono dyplomem hono
rowym za propagowa
nie kultury radzieckiej. 
Kierownika klubu An
drzeja Zboronia nagro
dzono kompletem płyt 
radzieckich, (wit)

JUTRO , o  godz. 18 w  Ca
fe  C lub ie  w  ram ach S tu 
d iu m  W zorow ego M ałżeń
stw a odbędzie się w y k ła d  
m g r Ja n in y  A d o lp h  -  B o
re ck ie j (TW P) p t. „P sycho
log ia  w  m a łżeń s tw ie ” .

W O JEW Ó D ZK I D om  K u l
tu r y  — Zam ek ogłasza za
p isy  na  k u rs  ję z y k a  szwedz 
kiego. Rozpoczęcie ku rsu  
6 lu te go  63. W yk ła d y  od
byw a ć  się będą w  W D K  w  
środy w  godz. 18.15 — 19.45 
i w  soboty  w  godz. 17.15 — 
18.45. C h ę tn i m ogą zgła
szać Sie w  W D K  — d z ia ł 
ośw ia tow o -  n a u ko w y  I  p. 
(te l. 388-42), codz ienn ie  p rócz 
n ie d z ie l, w  godz inach od

D Z IŚ , o godz. 17.30 w  sali 
K lu b u  N aukow ca , Sekcja 
E ko n o m ik i R o ln ic tw a  Szcae 
c lńsk ie go  O ddzia łu  PTE. o r  
ga n izu je  odczyt p ro f. d r  W. 
P y tkow sk ieg o  p t .  „W spó ł
czesne p ro b le m y  organ iza
c j i  gospodarstw  ro ln y c h ” .

OKO pańskie ko
nia tuczy... mówi po 
rzekadło. Dyr. Ma
rian Czopko (drugi z 
lewej), interesuje się 
najdrobniejszymi 
szczegółami projek
tów...
Zdj.: St. CIEŚLAK 
Tekst: X

IAK NAS 
WIDZA?

CZY byliście z drugiej stróoY 
kiosku, w jego wnętrzu, z dru
giej strony szklanego okienka, 
spod którego często niecierpli
wym ruchem wyszarpujeeie g** 
zetę, lub też porywacie pudełko 
papierosów, nic słysząc nawet, 
że ktoś wam mówi „dziękuję”.

W „okazałym” kiosku na ro
gu Piastów siedzi zawsze przed 
południem starszy, siwy pan.

To Adam ANTONIEWICZ — 
najstarszy (wiekiem) szczeciński 
kioskarz. Właśnie wciśnięci mię
dzy sterty gazet, kartonów z pa
pierosami i półki z „pozapra- 
sówką” (tak fachowo nazywają 
się wszystkie wody. mydła, grze
bienie. ołówki, papiery, scyzory
k i i milion innych drobiazgów)
— rozmawiamy o różnych „k io  
skowych”  sprawach.

— Mimo, że w zasadzie czło
wiek siedzi w jednym miejscu — 
mówi p. ANTONIEWICZ — po 
małym kiosku trzeba się niera* 
solidnie... nabiegać. Bo tu pa
pier listowy, tam mydło do go
lenia, gdzie indziej znów książ
ki. I  wszjstko szybko, szybko..., 
bo nikt nie ma czasu. Niech mi 
pan powie, gdzie ci ludzie tak 
ciągle się spieszą? Dawniej tego 
nie było.

— A czy choć są uprzejmi?
— O, właśnie nie bardzo. 

Wprawdzie rzadko bywają wy
padki specjalnie niegrzecznego 
zachowania, ale równie rzadko 
trafia się miiy uśmiech. Ludzie 
są stanowczo zbyt ponurzy.

— Ale ogólnie jest pan chyb* 
zadowolony. Wygląda pan zna
komicie.

■ Sam Szczecin jest piękny. 
Rozplanowanie miasta, port. 
Wały Chrobrego... to wypełnia 
braki i choć nieraz jest smutno
— bardzo rozwesela. A poza tym 
mój osobisty sekret. Wspaniała 
kuracja... piaskowa. Tak, tak — 
3-4 łyżeczki czystego morskiego 
piasku znakomicie oczyszczają 
organizm i świetnie wpływają 
na samopoczucie. Gdy do tego 
dodać jeszcze poobiednią partyj
kę brydża lub szachów w Klu
bie Naukowca, to ho, ho...!

■— '+•«■>*' -»•’» *T«d»nrr»
Rozmawiał: K. KULIG

P. S. Na razie nie doradzamy 
kuracji z piasku, bo najpierw 
sami musimy spróbować, ale z 
ponuractwem stanowczo —
1 ręcz!

G ó sta  Tó rn eq u is t

DYREKTOR Winkler — Panie Bergdal! Winkler jest tak moc- jąc na chodniku w od- 
zaprosił mnie na śnią- Niech pan uważa na no przewrażliwiony na leglości przynajmniej 
danie. Umówiliśmy się ten wóz do czasu, póki punkcie kradzieży aut. pięciu metrów od wo- 
w restauracji „ Pod ad- nie skończę śniadania. Z postoju? W biały zu. 
mirałem” . Być może, że to po- dzień?.„

Siedzieliśmy ju i kil- trwa jakieś dwie godzi — Niech pan zniknie
ka minut, gdy kelner ny. Gdyby jednak mia Po czterech minutach mi z oczu i nie próbu- 
zameldował: ło trwać pięć — musi z pobliskiego domu wy- je kraść aut!...
_ Człowiek, którego pan uważać, by do wo- szedł mały, okrągły

pan zamówił, czeka. zu nikt się nie zbliżył, pan i  podszedł do wo- — Zwariował pan?...
Winkler zwrócił się Zrozumiał pan? zu. Położył rękę na Zabroni mi pan wsiąść

do mnie: Bergdal kiwnął glo- klamce od drzwi, jak- do mojego własnego
Czy nie zechcesz wą: by chciał wsiąść, gdy wozu?

pomóc mi w ocenie te- ____________________
człowieka? Chętnie " ~

wysłucham twej opinii.
Zgodziłem się, choć 

nie wiedziałem w czym 
rzecz.

W garderobie stal ol
brzym, z którego biła 
wszystkimi porami nie
samowita siła i... niesa
mowita tępota.

— Jeśli mam wyrazić 
moją opinię, mogę po
wiedzieć jedno: nie 
chciałbym się z tym 
osiłkiem spotkać w 
ciemnej ulicy. W jasnej 
również nie.

— Kiedy on wygląda 
całkiem dobrze — od
rzekł Winkler. Potem 
skinął na olbrzyma: —
Pozwól pan na ulicę, 
panie Bergdal.

Na ulicy Winkler 
wskazał przybyłemu sto 
jacy niedaleko piękny, 
no wy wóz.

DOZORCA
— Tak długo, panie 

dyrektorze, jak będę tu 
stał — nikt się do wo
zu nie zbliży.

Wróciliśmy do stoli
ka. Winkler westchnął:

— Zobaczymy, jak 
zda egzamin. To ju t 
siódmy! Sześciu odpad
ło!

Uśmiechałem się w 
głębi serca. Nie wie
działem bowiem, że

stanął przed nim pan 
Bergdal:

— A pan czego tu
szuka?...

— Co?... Co to ma 
znaczyć?... — rzucił o- 
stro mały pan i wsiadł 
do wozu. W tym mo
mencie pan Bergdal po 
łożył mu na kołnierzu 
svją rękę i mały, okrąg 
ly pan zatoczył piękny 
luk w powietrzu, lądu-

— Ręce przy sobie! 
I  lepiej będzie, jeśli 
pan zniknie!

— Co? Czy mam za
wołać milicję?

— Może pan spokoj
nie wołać. Proszę, tam 
stoi milicjant...

W tym momencie 
mały, okrągły pan 
zbladł, gdyż przypom
niał sobie, że nie ma 
przy sobie prawa jaz

dy. A w jednej chwili 
wrócić do domu i od
szukać książeczkę — to 
też niełatwa sprawa. 
Nie wołając więc mi
licjanta — oddalił się 
bez słowa.

Winkler przyglądał 
się temu z uśmiechem.

— No, i co ty o tym 
sądzisz?

—Co sądzę? Właści
wie warto by tego o- 
krągłego pana oddać w 
ręce m ilicji. Ale przy 
okazji: skąd zdobyłeś 
taki piękny wóz?

— Jaki wóz?...
— Ten. którego pilnu 

je pan Bergdal.
— Nie mam pojęcia 

do kogo ten wóz nale
ży. Ja tylko potrzebuję 
dozorcy do mego ogro
du z owocami. Bergdal 
będzie dobry. Nie mó
wi dużo. a uważa. Jeś
li nie pozwala zbliżyć 
się do wozu, to i ogro
du będzie pilnował.

Obecnie nie wiem, 
czy wypada jesienią 
odwiedzać dyrektora 
Winklera. Jak by nie
było, to tym czasie doj
rzewają otooce. A ja 
ważę mniej niż ten ma
ły, okrągły pan.

Tłum. St. J.

mm<
KUIARY

N A JP IE R W  b y ła  decyz ja  w yda na 
przez W ydz ia ł A rc h ite k tu ry  i  N ad
zo ru  B u dow lanego P rez. M R N  w  
Szczecinie, na podstaw ie k tó re j K Z . 
po s ta w ił sobie garaż b laszany p rz y  
u l. L ib e lta  3.

Potem  „ ż y c z liw i”  w sp ó łlo ka to rzy  
rozpętaU  w o k ó ł te j sp ra w y  is tną  
bu rzę  z p io ru n a m i, k tó re  w  ta k ie j 
czy in n e j fo rm ie  t r a f ia ły  do róż
n ych  In s ty tu c ji  i  u rzę dó w  naszego 
m iasta , a ha w e t do  F a li 56.

W  czerw cu 1962 r .  D Z B M  Pogodno 
„w ysze d ł z s ieb ie ”  i  w ys tosow ał do 
w łaśc ic ie la  garażu p ism o na stępu - 

i j  tre śc i: „W  zw ią zku  2 e ią g ły - 
ska rg am i lo k a to ró w , D Z B M  — 

Pogodno poleca rozebran ie  garażu 
blaszanego, pobudow anego a następ
n ie  rozbudow anego bez u p rzed n ie j 
zgody D ZB M . L ik w id a c ja  ga rażu 
w in n a  nastąp ić  w  te rm in ie  1« d n i 
od d a ty  o trz y m a n ia  p ism a. W w y 
padku  n ie  zastosowania * ię  do po
wyższego, sprawę s k ie ru je m y  do 
Prez. DRN W y d t. K a rn o  -  A d m in i
s tra c y jn y ” . T u  na stę pu je  podp is  d y 
re k to ra .

N astępn ie b y ło  jeszcze k i lk a  p ism ,
aż w reszcie 17 w rześn ia  1962 r .  p ra 
c o w n ik  W ydz. B u do w n ic tw a , U rb a 
n is ty k i i  A rc h ite k tu ry  P rez M R N  
zbada ł sprawę na m ie jscu . S tw ie r
dzono w te d y , że garaż s to i w  od
leg łości 1,35 m  od szczy to w e j śc ian y  
b u d y n k u  i że stan pow yższy je s t 
n iezgodny z ob ow ią zu ją cym i obec
n ie  p rzep isam i. Polecono w ię c  ro 
zebran ie ga rażu w  te rm in ie  do dn ia  
20 paźdz ie rn ika  1962 r. W  w yp a d ku  
zaś n ie  zastosowania się do  po w yż
szego zarządzenia, stosowane m ia ły  
b yć  k a ry  pieniężne.

O dw o łan ie  od de cyz ji n ie  w p ły 
nę ło, a garaż ja k  s ta ł ta k  s to i do 
dziś.

B Y Ł Y  decyz je , po lecenia , zarzą
dzenia, ale — ja k  do tychczas — 
b ra k  je s t choc iażby od ro b in y  za
in te resow ania  ja k  w yg lą da  ich re
a liza c ja . Zarządzen ia w ydaw ane so
bie  a m uzom  ko rzyśc i spo łeczeństw u 
na pew no n ie  p rzyn iosą, a godzę 
ty lk o  w  dobre Im ię  ko m p e te n tnych  
c zyn n ikó w . ( ja w .)

W Y D A W C A -  Szczecińskie W yd a w n ic tw o  P ra w  w * R *W  „P R A S A ”  w  Szezeeinte. R E D A K C JA  I A D M IN IS T R A C JA : Szeseel*, p l. H o łd o  P ru . k iego redaęu je  ko leg ium  
T E lE F O N Y : e .n tra ia  4» - « ,  s e k re ta ria t red. nacze lnego 457-41; sastępea re d a k to ra  naczelnego (78-ŻJ; «ekre tam  re d a k c ji 4M-S3, s e k re ta ria t Ccebntreny 436-81 iw ew a . * l ) j  «SJsł oife jfłlD  

► 4*2-3* ;  dz ia ł m orsk i 4M -M; dz ia ł łączności » cz y te ln ik a m i 450-J1; dz ia ł a p o rto w y  4Ż7-77; H lu-*>  Ogłoszeń M4-44; re d a kc ja  po ran na  (po goda. 6) *78-91; da leko p isy  U H * .  W szelk ich In fo r . 
m sr.b w  sp ra w ie  p re n u m e ra ty  ud z ie la ją  płaeó w k i „R u c h u ’ « J Poczty.

Szczecińskie Z a k ła d y  G raficzne. W—4



Porażka
m is trza
W ągier

PO D C ZAS tu rn ie ju  
m iędzynarodow ego 
p iłce  no żne j w  M ex ico  
C ity  doszło do spo tka  
n ia  dw óch zna kom i 
ty c h  d ru żyn  — m is trza  
W ęgie r Vassas B uda 
peszt i  P a lm e ira  (B ra  
zy łia ). Z w y c ię ż y li B ra  
z y l i jc z y c y  ? : l,  choć do 
p rze rw y  W ęgrzy p ro  
w a d z ili 1:0.

T urn ie j halowy 

bez A rkon ii

Wygra
Pogoń...?

OGROMNE za in tere so
w an i«  to w a rzyszy p i ł
ka rsk iem u  tu rn ie jo w i 
ha low em u. W id o w n ia  * 
trud no śc ią  m og ła  po
m ieśc ić  s tę skn ion ych  za 
p łk ą  k ib ic ó w  zaró w n o  
w  czasie o tw a rc ia  tu r 
n ie ju  w  sobotę ja k  i 
w czo ra j podczas spot
k a ń  e lim in a c y jn y c h .

W T Y M  p rzeg lądz ie  n ie 
m a l w s z ys tk ich  p iłk a rz y  
szczecińskich b ra k  je s t za
w o d n ik ó w  A r k o n ii ,  k tó rz y  
ze w zględu na  w y ja z d  do 
P o la n icy  n ie  b io rą  ud z ia łu  
w  tu rn ie ju .  W śród 24 d ru 
ż yn  w y ró ż n iły  s ię dw a  ze
s p o ły , z k tó ry c h  p rzypusz
cza ln ie  w y ło n i się zw yc ięz
ca. Są to  Pogoń I  i  I I  gra
ją ce  \y  s k ład ach : I  — F R Ą - 
S Z C Z A K . G A C K A , J. K R A - 
S U C K I, F IJA Ł K O W S K I, 
K S O t,. H  — K O N A R S K I, St. 
KR AS U CK J, K IE I.E C . M A 
Ś L A N K A , P T A S Z Y N S K I.

Z  U W A G Ą  ob se rw o w a li
śm y p ie rw szy  w ys tęp M A 
Ś L A N K I na szczecińskim  
tę re n ie . Ten dobrze zbudo
w a n y  za w o d n ik  tw o rz y ł z 
K ie lce m  doskon a ły  d u e t w  
m eczu z P io n ie re m .

A  oto  w y n ik i w czo ra j
szych spo tka ń : C zarn i I  — 
P yrzyce  7:1. Pogoń I I  — 
P io n ie r  I  7:0, C za rn i I I I  — 
W ia ru s  I  6:0, Pogoń IV  — 
P io n ie r  I I  5:0, C za rn i V  — 
B u d o w la n i 1:1, Pogoń V I  — 
H u ta  I I  2:0, Pogoń I  — P y 
rzyce  6:3, Pogoń I I  — B łę 
k i t n i  5:1, C za rn i H t  — H u
ta  X 5:5.

D. c. tu rn ie ju  w  n a jb liż 
szą sobotę i  n iedzie lę .

<am)

Łaciak trzeci 
w Unterwasser

W UNTERWASSER 
rozpoczął się konkurs 
czterech skoczni szwaj
carskich. Zwycięzcą zo
stał KIJONEN, który 
za skoki długości 55,5 
i 57 m otrzymał notę 
214,2. Drugie miejsce 
zajął Austriak EGGER 
*— skoki 56,5 i 58 m 
riota 211,7, a trzecie w i
cemistrz świata Antoni 
ŁACIAK (Polska), któ
ry  m ia ł skoki 57 i 58,5 
m nota 209,7 pkt.

Następne konkursy 
odbędą się w S ł. Moritz, 
Arosa i  Lelocle.

3 medale wiozą
saneczkarze z Imst

3 M E D A L E  Z D O B Y L I PO LS C Y S A N E C ZK A R Z E  N A  
M IS TR ZO S TW A C H  Ś W IA T A  W  A U S T R IA C K IE J  M IE J  
SCOW OSCI IM ST . R Y S Z A R D  P Ę D R A K  I  LU C JA N  
K U D Z IA  Z D O B Y L I Z Ł O T Y  M E D A L  W  D W Ó JK A C H , 
ED W AR D  FEN D ER  I  M IE C Z Y S Ł A W  P A W E Ł K IE - 
W IC Z  — SR EB R N Y M E D A L  W  D W Ó JK A C H , A  J A 
N IN A  SU SZC ZEW SK A — BR Ą ZO W Y  W JE D Y N 
K A C H  K O B IE T.

Z A  R O K  na trasach w  za ba nd y  lodow e. A le  p rzy  
In n s b ru c k u  saneczkarze to m n ie  p a no w a li nad sy- 
w ezm ą u d z ia ł po raz p ie rw  tu a c ją  i  u zyska li czas, k tó

G d y  zapow iadano następ
ne dw ie  p o lsk ie  d w ó jk i, 
w zd łuż gęsto obstaw ionego 
to ru  zaległa k o m p le tn a  c i
sza. P o lacy  n ie  z a w ie d li pu 
b licznośc i. F ender i  P a w eł- 
k ie w icz  u z y s k a li trzec i 
czas ś lizgu , a b ra c ia  Siuda 
— p ią ty .

k o n k u rs ie  o l im p ij
s k im . P ro g n o s tyk i d la  Po
la k ó w  są w y ją tk o w o  do
bre ,

S ukcesy n ie  p rzysz ły  jed  
n a k  ła tw o . T o r  w  im s t b y ł 
szczególn ie d la  dw ó jek , 
bardzo s z y b k i i  te chn icz 
n ie  tru d n y . Z resztą ju ż  w  
p ie rw szym  ś lizgu na  29 pa r 
aż 10 m ia ło  u p a d k i. Pę
d ra k  i  K u d z ia  m ie l i  11 nu 
m er s ta rto w y . P o lacy  poje 
c h a li zna kom ic ie . R yzyko 
w a li w ie le , gdyż b y ły  ta 
k ie  m om en ty , k ie d y  w yda 
w a ło  się, że ogrom na siła  
odśrodkow a w y rz u c i ic h  po

p ie rw szym  m om encie 
w y w o ła ł zdu m ie n ie , a po
te m  bu rzę  ok la sków .

W  p ie rw szym  spo tka n iu  
o  P u cha r E u ro py  s ia tk a rk i 
m is trzo w sk ie j d ru żyn y  Cze 
ehostow acji, D ynam o P ra
ga. po ko n a ły  zachodnionie- 
m ie c k i zespół VC H anno
v e r  3:1 (15:11,-10:15, 15:11, 
15:13);

D y r.
Fortuńsk i
nadal
prezesem
OZPN
W PRZYJEMNYM na 

stroju odbywał się. wal 
ny zjazd Szczecińskiego 
Okręgowego Związku 
P iłk i Nożnej. Prezesem 
OZPN wybrano dyr. 
St. Fortuńskiego, który 
tę funkcję pełni z o- 
gromnym pożytkiem 
dla naszego piłkarstwa 
od wielu lat.

’ ZEBRANIU wziął 
udział wiceprezes PZPN 
Wiesław Ociepka oraz 
przew. klubów ligo
wych płk. Nowak. M i
łym fragmentem zebra
nia było wręczenie zło
tych odznak PZPN mgr 
CZYŻEWSKIEMU (tre
ner), przew. WKKFiT 
Zb. ORŁOWSKIEMU o- 
raz Florianowi KRY
GIEROWI (trener i dzia 
łaoz). Srebrne odznaki 
otrzymali: SUCHOGÓR 
SKI, PALUSZKIE
WICZ ł  STANKIE
WICZ.

Skonecki
bez
porażk i

W  n ie dz ie lę , w  trze c im  i  
os ta tn im  d n iu  tu rn ie ju  ha
low ego te n is is tó w  w  Lodz i, 
n ie  doszło do żadnych re
w e la c ji;  N a jc iekaw szą w a l
kę  s to czy li S koneck i % M a- 
n ie w sk im . P o przeszło 2-go 
d z in ne j grze zw yc ię ży ł za
s łużenie S ko ne ck i 4:6, 7:5, 
10:8;

Wolnoamerykanka’ 
na lodowisku

O M A L  n ie  zakończy ł się 
»kandalem  w czo ra jszy  mecz 
h o k e jo w y  o m is trzo s tw o  l i 
g i m ię dzyo kręg ow ej po
m ię dzy  S K T  a Z jednoczo
n y m i W rześnia. W  trzec ie j 
te rc j i  spo tka n ia , k ie d y  w y 
n ik  m eczu b rzm ia ł 5:5 ob
roń ca  Z jed noczonych ude
r z y ł  k ije m  w  g ło w ę  leżące
go  na  lod z ie  W iśn iew sk ie
go. Od tego m om en tu  mecz

Srzyp o m in a ł w szys tko  ty l -  
o n ie  ho ke j. Prześcigano 

s ię  w za je m n ie  w  fa u lach  
1 w y m a w ia n iu  ,,w iązanek 
kw ia tó w ' p o ls k ic h "  pod ad
resem  p rze c iw n ika . Na trz y  
m in u ty  przed zakończeniem  
m eczu L itw in k o  ,,rew anżu
ją c "  się za fa u l na W iśn iew  
« k im  ud e rzy ł k ije m  leżące
go zawodnika Zjednoczo

n ych . z  g ło w y  po la ła  się 
k re w . T o b y ł na praw dę n ie  
p rz y je m n y  f in a ł tego me
czu. k tó ry  zakończy ł się 
zw ycięstw em  szczeo iniaków  
6:5 (2:0. 1:2, 3:3). (am)

TU TOTO
H o k e j na t ra w ie  n r  10 
N a rc ia rs tw o  n r  19
P ływ a n ie  n r  20
S p adoch ron ia rs tw o n r  36 
Szachy T,r 19
Ten is  s to ło w y  
— — d yscyp lina

42
n r  45

doda tkow a .
.WiOŚiMStwa i f

Szczeciński 
JACHT 
na Atlantyku

4 po lsk ich  żeg larzy pod
ję ło  się p ró by  p rze p łyn ię c ia  
A t la n ty k u  na ^ ja chc ie  „H e r 
mes I I ” , zbu do w an ym  w 
szczecińskiej stoczni. Do 
G dańska nadeszły dalsze 
szczegóły te j w y p ra w y .

Żeglarze, pod dow ódz
tw em  k p t. Bogdana D A C K I, 
p o p ły n ę li *  L izb o n y  na  Ma- 
derę, a następn ie do Santa 
C ruz na  W yspach K a n a ry j 
sk ich . Żeg larze czeka ją na 
pom yślne w ia tr y ,  by  w y 
ruszyć  stam tąd w  da lszy 
re js  i  pokonać A t la n ty k .

Ja k  się do w iad u jem y, do 
re jsu  przez A t la n ty k  p rz y 
go to w u je  się in n a  grupa 
żeg larzy . Udadzą się on i na 
tę w yp ra w ę  na jach c ie  ty 
pu  ..A m e tys t”  zbu dow anym  
w  stoczni ja ch to w e j w  
G dańsku. Jach t ten  zbudo
w an y  zosta ł na zam ów ienie 
S tan is ław a Jab łow skiego za 
m ieszkalego od w ie lu  la t 
w  Chicago. Jest on zapalo
n y m  żeglarzem  i  postano
w i ł  w  to w a rzys tw ie  k i lk u  
In n y c h  żeg larzy przebyć 
A t la n ty k  na  „A m e tyśc ie ” .

N a te rze  o lim p ijs k im  
w  Ig ls  zako ńczy ły  si< 
27 bm . bobs le jow e m i
s trzostw a św ia ta  w 
dw ó jka ch . Z w yc ię ży ła  
załoga w łoska M o n ti — 
Sciorpaes, w yprzedza
ją c  po n ie zw yk le  w y 
ró w n a n ym  po je d yn ku  
sw ych ro d a kó w  Z a rd i-  
n iego i B onagurę . Do
p ie ro  os ta tn i ś lizg  rade 
cyd o w a ł o losach zw y
cięstw a.

P ę d ra k  i  K u d z ia  pro w a
d z i l i  w p raw d z ie  zdecydowa 
n ie  po p ie rw szym  ślizgu 
a le  n ie  m y ś le li o asekura
c j i .  W  d ru g ie j ko le jce  po
je c h a li ró w n ie  szybko i  od 
w ażn ie . W  p e w ne j c h w ili,  
na p ie k ie ln ie  tru d n y m  w ira  
żu, Po lacy je c h a li na je d 
n e j p łoz ie , co g ro z iło  n ie 
bezp iecznym  upadkiem . 
K u dz ia  w yka za ł w  ty m  mo 
m encie n ie z w y k łą  p rzy to m  
ność u m ys łu . W  u ła m k u  se 
k u n d y  zareagow ał — m us
ną ł rę ką  p io no w ą  ścianę to 
ru , to  zadecydow ało, że 
ich  san k i n a tych m ia s t po
w ró c i ły  do rów no w ag i ; 
po m knę ły ... po z ło ty  m e
da l.

N ie  w aha ła  się po d ją ć  r y  
zyka m aksym a ln e j szybkoś 
c i nasza druga para Fen
d e r — P a w e łk iew icz . Bę
dąc na trze c ie j p o z y c ji zć. 
czołową d w ó jk ą  aus triacką  
V e n ie r — W alach , k tó rz y  
zna ją to r  w  Im s t ja k  „w ła  
sną k ie s ie ń " , P o lacy  zde
cyd o w a li się na o fensyw ną 
jazdę i  to  p rzyn io s ło  im  
s re b rn y  m edal.

B ra c ia  S iudow ie  m ie li 
m n ie j szczęścia, a le  zdoby 
l i  rów n ie ż  dobre  siódme 
m ie jsce .

Pożegnanie 
„d z ik ic h “  hoke is tów

OTO zw ycięzcy tu rn ie ju  N AG R O D Ą Jest sprzęt 
hokejow ego „d z ik ic h ”  d ru -  spo rtow y . 10 pa r łyżew  za- 
żyn , o rgan izow anego przez kup ion ych  przez „K u r ie r ”  
„K u r ie r ” , SK T i M K K F iT  z pewnością pom oże am b it- 
— d rużyna Szczecińskiego nym  chłopcom  z Dąb ia u- 
K lu b u  Tenisow ego. U ra do - do skon a lić  grę w  hokeja , 
w a n i ch ło pcy  po w ręczen iu Jak w id z im y  — sk ro m n y  u- 
p a m ią tko w ych  dyp lom ów  po m in ek  — w zbu dz ił zain- 
pozu ją  naszemu fo to re p o r- te resow anie graczy... 
te ro w i w ra z  ze sw ym  nau
czycie lem  — R yszardem  W1-» F o to : St. Cieślak
śn ie w sk im  (pośrodku ).

K ulisy am ato rs k ie g o  boksu

T em at, k tó ry  ___ .___
do sw oich  n ie  ty lk o  
sp o rto w ych  rozważań 
p rzyp o m in a  ja k o  żyw o 
ta k  po pu la rne  n iegdyś 
u nas in fo rm a c je  o  k u 
lisach  zawodowego bok 
su w  U SA. T ru d n o , 
sm utne to  a le  p ra w d z i
w a, że w  po do bn y  spo
sób trzeba dz is ia j p i
sać o ku lisa ch  naszego 
rodzim ego pięściarstw a. 
T a k ie  je s t życie, ja k  
m aw ia ją  rea liśc i. D ysku 
s ja o boks ie , k tó rą  
w szczęto po os ta tn im  
trag icznym , w yp a d ku  
na  r in g u  w  Sta low ej 
W o li, za toczy ła  ta k  sze 

ro k ie  k rę g i, że w reszcie 
na w e t dz ie nn ika rze  spor 
to w i i  sam i zaw odn icy 
zaczę li zdradzać ta je m 
n ice  k u lis  bo ksersk ich . 
Cała je d n a k  spra w a m a 
dw a  oddz ie lne  aspekty.

0 MURZYNACH
co zrobili swoje
1 o faktycznych

MOCARZACH RINGU
P ie rw szy  z n ic h  to  m ody 

A ka c ja  przep isów  prowadzą 
ca do złagodzenia w a lk  
boksersk ich  i  w y e lim in o 
w an ia  p rzyn a jm n ie j do ma 
ks im u m  w yp a d kó w  na r in  
gu.

D ru g i, i  to  o w ie le  szer
szy aspekt, to  w ychow an ie , 
op ieka i  organ izac ja  tre n in  
gó w  chło-pców, k tó rz y  po
św ięca ją się ka rie rze  bok
sersk ie j.

O i le  w  p ie rw szym  p rzy 
pa dku dosz liśm y ju ż  do 
k o n k re tn ych  re zu lta tó w , o 
i le  udało się zw o le nn iko m  
re fo rm  uzyskać poparcie 
n a jw y b itn ie js z y c h  s ław  i 
au to ry te tó w , o ile  sam PZB 
zapow iedz ia ł ju ż  w prow a
dzenie zm ia n  do is tn ie ją 
cych reg u lam inó w , to  w  
sp ra w ie  d ru g ie j dysku s ja  
trw a ć  będzie jeszcze d ługo 
1 n ie p rę d ko  p rzyn ies ie  re 
zu lta ty .

N ą j lepsze na w e t p rzep isy  
obow iązu jące zaw odn ika  i 
sędziego z ch w ilą  w e jśc ia  
w  kw a d ra t o ko lo n y  lin a m i, 
to  jeszcze n ie  w szystko. 
Pozostaje ca ły  bagaż spraw  
przed i po fa kc ie .

N iedaw no m łodzieżow y 
d z ie n n ik  „S z ta nd a r M ło
d ych ”  o p u b liko w a ł pasjo
nu ją cy  życ io rys  znanego 
niegdyś boksera , Bogdana 
G U Z IfłS K IE G O .

Guziński może już, 
bez obawy o t. zw. ka
drowe, fikcyjną pracę, 
dodatki i premie, mó
wić prawdę. I mówi ją 
bez osłonek. Miłośników 
boksu przechodzą ciar
ki gdy poznają kulisy 
naszego boksu. Czego 
tam nie ma? I  nadmier 
na eksploatacja i przed 
wcześnie zdjęty gips, i 
wódka, i więzienie, i 
walka natychmiast po 
opuszczeniu celi, i  nie 
opisywane tak często 
k  aipe równi ctwo. ale 
zwykły handel zawodni 
kami. Guziński mówi 
wszystko o ludziach, 
którzy i teraz jeszcze 
pracują w polskim bok
sie, ba, zajmują w nim 
bardzo odpowiedzialne 
funkcje. Może były 
bokser popuszcza wo
dze fantazji? Chyba nie.

K ILK A  MIESIĘCY 
temu na lamach „Po
lity k i”  zabrał glos je
go w ielki rywal, ów 
„czarodziej”  — Leszek 
Drogosz. W formie 
mniej może tragicznej, 
ale niemniej sugestyw
nej, i ten bokser odma 
Iowa! w czarnych bar-

wach kulisy polskiego 
boksu. Różnica między 
nimi byia jednak taka, 
że Guziński już nie jest 
bokserem i przeszedł 
do szeregów tych „co 
zrobili swoje” , a Dro
gosz jeszcze czynnie u- 
prawiał boks. I to jak 
uprawiał. Do niedawna 
był naszym najlepszym 
zawodnikiem w swej 
kategorii i  nie znajdo
wał na krajowych rin
gach godnego rywala. 
Piszę — był, Drogosz 
zapłacił za swoje wy
stąpienie na łamach 
„Polityki”  reprezenta
cyjną koszulką. Po pro
stu ci, którzy ustalają 
składy reprezentacji, 
traktowali go jak po
wietrze i doprowadzili 
do tego, że Drogosz, 
wygłosiwszy jeszcze 
jedno oskarżenie pod 
adresem działaczy cen
tralnych, wycofał się z 
ringu.

D Z IA Ł A C Z E ..; op ieka... 
sław a m is trza . Oto k i lk a  
d n i te m u  w arszaw sk i 
„E xp re ss ’* zam ieścił roz 
m ow ę z b. m is trzem  
E u ro py , na jlep szym  naszym  
pięściarzem  przedw ojen
n ym  — A n to n im  K o lczyń 
sk im . S ta ry  m is trz  leży  te 
raz w  szp ita lu  c iężko cho- 
n y  na w ątrobę . N ie  jes t 
d la  n iko go  ta je m n icą , że 
cho rob y  te j n a b a w ił się w 
ró w n e j m ie rze  na r in g u , 
Jak przez z b y t częste zaglą 
danie do k ie liszka . M ia ł do 
tego K o lczyń sk i w ie lu  
w sp ó ln ikó w  i p rzy ja c ió ł, 
m ia ł w ie le  oka z ji. D z is ia j 
n ik t  n ie  odw iedza go w  
szp ita lu , n ik t  n ie  zapyta  o 
jego zdrow ie . S tary  k ró l 
n o ka u tu  zdenerw ow any, że 
k toś n ie  zna ł jego na zw i
ska w  „Z gad u j-Z ga du li** , 
sam  p o p ro s ił o d z ie n n ika r
ską w izy tę  i op ub likow an ie  
w ieśc i, że czeka na odw ie
d z in y  da w nych w ie lb ic ie li.

W szystkie. w ym ie n ion e  
przeze m n ie  w yże j p u b li
kac je  czyta  m łodzież. Do
w ia d u je  się z n ich  o c iem 
n ych  1, co tu  u k ry w a ć  d la  
w ie lu  sław  Jasnych s tro 
nach boksersk iego żyw ota . 
Idz ie  do sal tren ing ow ych  
z bagażem ty c h  w iadom oś
c i, obc iąża jących ju ż  na 
wstępie k o n to  w ychow aw 
ców  i tren e rów . Zaczyna 
się w yśc ig  do s ław y, do pie 
n ię dzy  i sukcesów. P rzy 
koń sk im  zd ro w iu  I n ie w o l
n iczym  posłuszeństw ie . Sil 
ną pieść m ożna u nas dob 
rze zdyskontow ać.

A  DZIF.TE SIĘ ta k  po
n iew aż - -  Jak w skazu ją  
w szys tk ie  zna k i na n ie b ie  
i  z iem i w  tra k c ie  ż a r liw ych  
d ysku s ji o przepisach za
po m n ian o  o d ru g ie j s tron ie  
m edalu. O salach tren ing o 
w y c h  i k lub ach . O praw ach 
i  obow iązkach dzia łaczy i 
tren e rów . K to  odpow iada 
za zd ro w ie  boksera duszą
cego be z litośn ie  wagę? K to  
troszczy się o h ig ien iczn y 
t r y b  jeg o życ ia , o naukę, o 
zdobyw anie  zawodu, o przy  
szlość, k tó ra  d!a w ie lu  ja k  
w iad om o n ie zby t różowo 
w yg lą da  po zd jęc iu  skórza 
n ych  ręka w ic?  Co uczyn io  
no. aby w zm ocn ić  k o n tro 
lę  nad ty m i w szys tk im i, 
k tó rz y  zaślepieni kasą i 
p u n k ta m i pope łn ia ją  b łędy 
s to k ro ć  n ie ra z  groźnie jsze 
w  sku tkach  n iż  s ilne  ude
rzen ie  na r in gu ?  K to  op ra
cu je  przepis, w  m yśl k tó re  
go n ie dysponow any zawód 
n ik  może odm ów ić  nalega
n io m  dz.ałaezy. na kazu ją
cych m u w ys tęp  n.-. r in gu ?

Na te  pytan ia , stanow iące 
część drugą dysku s ji o bok 
sie m usi się ja k  r. ijszyb - 
c ie j znaleźć odpow iedź.

Rem igiusz SZCZĘSNOW ICZ

&
T A N G  — 4.95 O TYC ZC E

W  P o rtla nd z ie  10-boista z T a iw a n tł 
Yang uzyska ł św ie tn y  w y n ik  w  sko
k u  o tyczce 4,95 m . A m e ry k a n in  
T o rk  skoczy ł w  T o ron to  4,93. O f ic ja ł 
n ym  reko rd z is tą  św ia ta  je s t F in  N i-  
k u la  — 4,94 (w y n ik  u zyska ny  na w o l 
n ym  po w ie trzu ).

J A K  B Y ŁO  N A  OBOZIE?

W  S T E IN A C H  (NRD) zakończy
ło  się zg ru po w a n ie  p o ls k ie j k a d ry  
O lim p ijs k ie j. G Z E L  i  K IE LE O  
w p ro s t z obozu p rz y je c h a li do  
Szczecina. O g lą da liśm y ich  w  to *  
w a rzys tw ie  tre n e ra  m g r Czyżew
skiego. k ie d y  przy  f iliża n ce  ka w y  
d z ie lil i  się w ra żen iam i z p o by tu  
w  N iem czech.

M im o  s ia rczystych  m ro zów , pa-» 
nu ją cych  w  Ste inach ob a j gracze 
są zadow oleni z obozu. Oby to  b y  
ło  zapow iedzią dobre j fo rm y , bo 
sezon p iłk a rs k i ju ż  za sześć ty 
go dn i., i

R EKO RD  Ł Y Ż W IA R Z Y

500 m  — 39,6 sek. T a k  fa n ta s tyczn y  
czas uzyska ł ły ż w ia rz  ra d z ie ck i G r i-  
szin. O czyw iśc ie w y n ik  ten  je s t no
w y m  reko rd em  św ia ta , G r is z in  —« 
trzeb a pa m ię ta ć  — to  m is trz  o lim 
p ijs k i.

W  zn a ko m ite j fo rm ie  je s t rów n ie ż  
K n u t Johannesen (N o rw eg ia ). W  
Oslo dystans 5 tys . m  p rze je cha ł w  
7,37,8. D otychczasow y re k o rd  św ia ta  
na leża ł do S z iłkow a  (ZSRR) — 
7:45,6 m in .

EKS-R E KO R D ZISTA św ia ta  W 
rzuc ie  dysk ie m  E dm und P IĄ T 
K O W SK I zachw yca tre n e ró w  za
gran icznych  z n a ko m itym  orzyg o - 
to w a n ie m  fiz yczn ym . Po m istrzos
tw ach  E u ropy tre n e r rad z ie ck i 
po w ied z ia ł naw et, że gdy P ią t
k o w s k i zaprzestanie eksperym en
tó w  jchn iczn ych  to  z powodze
n ie m  może się ub iegać o odzyska
n ie  re k o rd u  św ia ta .

R zu ty  P ią tkow sk ieg o  zosta ły  
uw ieczn ione na ta śm ie  film ow ej»  
N ieste ty , Jak pisze „K u r ie r  Po l
s k i”  n ie  zosta ło stw ierdzone, b y  
P ią tko w sk i za in teresow ał się ty -  
n r  f i lm a m i.

Z N IK O M A  S ZA N S A TH O M A S A

Skoczek a m e ryka ńsk i Thom as w  
na jb liższym  czasie zm ie rzy  się z 
B rum e le m . Szanse A m e ryka n in a  są 
m ałe. O s ta tn io  skoczy ł za ledw ie  2,05 
B ru m e l zaś przed tyg o d n ie m  aż
2,20 m.

PR ZER A ŻA JĄ C Y  B IL A N S

W  R O KU  1962 zanotow ano 14 
śm ie rte ln ych  w yp a d kó w  na r in 
gu. Z g inę ło  10 zaw odow ców  1 4 
p ięśc ia rzy am a torsk ich . N a jw ięce j 
w yp a d kó w  w yd a rzy ło  się na F i
lip in a ch  — 4 o f ia ry .

Jeś li chodzi o am a to rów  to  
dw óch zg inę ło  w  U SA po  Jednym  
w  NRF i Polsce, (s)

Pogoń zwycięża 
na Śląsku

* (Te l. w łasn y). D W A  p u n k ty  p rzy  
w ożą z w y ja zd o w ych  spo tkań o 
m is trzo s tw o  I  l ig i  s z c zyp io rn is tk i 
Pogoni. W m eczu w  W łó kn ia rze m  
Ł ą czn ik , szczecin iank! pom im o 
tru d n y c h  w a ru n k ó w  w  ja k ic h  roz 
g ryw an e  b y ło  spo tka n ie  (ciasna, 
ciem na i z im na ha la) — zaskoczy 
ły  p rze c iw n iczk i doskonałą po
s taw ą. Do p rz e rw y  u t rz y m a ły  k o 
rzy s tn y  d ia  sieb ie w y n ik  5:3. W 
d ru g ie j części m eczu n ie  w y tr z y 
m a ły  ne rw o w o  i w  os ta tn ich  m i
nu ta ch  d a ły  sobie s trze lić  k i lk a  
b ra m e k . T o zadecydow ało o po
rażce 8:10.

W  DRUGTM m eczu z „cze rw o
ną la ta rn ią ”  ta be li — S talą Za
w ad zk ie , szczec in iank i n ie  w ydu ś  
c i ły  ju ż  zw yc ięs tw a  z rę k i. P ro 
w adząc od początku  do końca 
zw vc ięży lv  8:6 (5'2).

W  OP YD W U  m eczach doskona
le  zagrała SE DZ1KO W SK A w  
bram ce. ..R ozstrzelała s ię ”  M U 
R ZY Ń S K A . k tó ra  zdobyła w  su
m ie 6 b ra m e k  C a ły  zespół za
g ra ł a m b itn ie , a co n a jw a żn ie j
sze — skuteczn ie . Po tych  spp ika  
n iach Pogoń w yw in d o w a ła  się o 
dwa m ie jsca w  ta b e li z do rob 
k iem  3 p u n k tó w  ¡ u je m n ym  b ila ń  
sem b ra m ko w ym  38:53. (am )


